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Nasze dziesięcioletnie 
zwycięstwa.

s

Od r. 1879, kiedy skutkiem kompromisu wy
borczego w czeskiej wielkiej własności centrali
styczna lewica straciła większość w austryacki ej 
Izbie poselskiej —  posłowie polscy stanowią in 
tegralną część parlam entarnej w iększości a stosu
nek rządu do naszej w W iedniu repreztntacyi 
jest tak czuły, jak nim nie był jeszcze nigdy 
przedtem.

W tej epoce, zwanej „erą Taaffego“ — były 
liczne kwestye, które kraj nasz bardzo blisko ob
chodziły i bardzo żywo go poruszały, które re- 
prezentacya nasza w formie dodatniej brała w swój 
program , albo też miała się starać załatwić je 
w sposób, uchylający od kraju możliwe niebez
pieczeństwa i straty,

Warto uczynić dziś krótki przegląd tych spraw, 
aby się przekonać, jakie to odnieśliśmy z w y c i ę 
s t w a  w sojuszu z klubami prawicy i oparciu o 
rząd, w którym dwóch ministrów rodaków za
siada.

Pierwszem zwycięstwem było, że za k o l  e j, 
która ze względów strategicznych m u s i a ł a  być 
w kraju naszym zbudowana, bez względu, czyby- 
śmy do kosztów budowy byli się czem przyczy
nili lub nie —  zapłacił kraj 1,100.000 złr. a je 
szcze w dodatku skutkiem znanych zajść z Laen- 
derbankiem dosyć wstydu się najadł.

Ofiarę tego miliona uczynił Sejm nie tylko 
w tym celu, aby kraj tę kolej uzyskał —  cho
ciaż tu Sejm się pomylił, bo ofiara na ten cel 
potrzebną nie była —  ale i dla tego jeszcze, aby 
ofiara ta była poparciem skutecznem dla' skro
mnego a tak bardzo słusznego żądania, aby za
rząd tej kolei był w kraju, a całe jej urzędowa
nie odbywało się w językach krajowych. Wiemy, 
co się z tein żądaniem stało i jak spraw a decen 
tralizacyi kolei państwowych wzięła obrót przeci
wny żądaniu kraju i jego reprezentacyi. I  to było 
drugie zwycięstwo.

Żeby już pozostać przy sprawach kolejowych, 
przechodzimy zaraz do trzeciego zwycięstwa 
w sprawie k o l e i  p ó ł n o c n e j  c e s .  F e r d y 
n a n d a .  Koło polsaie oświadczyło się raz za u- 
państwowieniem tej kolei, jako odpowiedniem in
teresom państwa i kraju, a potem „musiało" się 
uauria^czyć p n e ń w  iewn 3 gtdsoznić w izbie za 
przedłużeniem przywileju. I  to było trzecie zwy
cięstwo.

Zwyciężyliśmy następnie w sprawie r e g u l a -  
c y i  r z e k .  Kiedy w roku 1884 była wielka po
wódź, a w roku 1885 mała dodatkowa (jak w po
datkach, tak i w powodziach mamy zawsze .d o 
datki") zdawało się, że Galicya je s t przynajmniej 
tyle w arta co Tyrel, i powinna to uzyskać, co 
w tem samem położeniu uzyskał Tyrol. Napisało 
się więc i jednogłośnie w Sejmie uchwaliło wnio 
ski zupełnie zgodne z tem, co dla Tyrolu zro
biono — a skutek był ten, że fundusz kramwy 
zapłacił 40.000 złr. na plany, sporządzane przez 
rząd, regulae.ya zaś dotąd nie jest wykonana ani 
rozpoczęta. Czwarte zwycięstwo.

Budzący się p r z e m y s ł  n a f t o w y  zagrożo
ny był ciężkim podatkiem, utrudniającym mu 
konkurencyę z kaukaską naftą i narażającym 
przedsiębiorstwa naftowe na trudne do zniesienia 
weksacye i dokuczliwosci. Koło polskie straszną

poprzysięgło walkę temu projektowi —  a potem 
głosowało za podatkiem. To było piąte zwycię
stwo, którego skutki zostały tylko tem nieco 
zneutralizowane, że w Galicyi pokazały się nie
które bardzo obfite źródła, a na Kaukazie sto
sunki się pogorszyły.

Analogicznem jest szóste zwycięstwo — 
z p o d a t k i e m  w ó d c z a n y m .  Jeden  był głos 
w kraju i jeden w Kole, że tak wysokiej stopy 
podatku nasz przem ysł gorzelniany nie zniesie. 
I  znowu Koło „jak jeden mąż* oświadczało się 
przeciw projektowi, ażeby potem za nim głoso
wać. Tylko, że tutaj nie zaszedł taki zbieg oko
liczności, jak przy podatku naftowym , któryby 
trochę zneutralizował skutki „zwycięstwa". Go- 
rzelnictwo upada — a rolnicy nasi nie mogą 
zużytkować ziemniaków.

Siódme wreszcie wielkie zwycięstwo odniesiemy 
teraz — w s p r a w i e  i n d e ra u i z a c y  j u p j . —  
Sledm lat czeka ona załatwienia, — przez siedm 
lat m inister skarbu zapisuje na Galicyę już nie 
tylko „pretensyę do zwrotu", ale i dług z n i e -  
z a w a r t e j  ieszcze, bo przez drugą stronę nie
przyjętej ugody — i po siedmiu latach projekt 
rządowy musi pójść pod stó ł, bo sprzym ierzeń
cy nasi parlam entarni przyjąć go nie chcą....

Jak  w każdej wojnie, —  oprócz wielkich bi
tew są liczne małe potyczki, obok wielkich są i 
małe zwycięstwa i klęski. Trudno je wszystkie 
wyliczać, —  ale nie zaszkodzi przypomnieć choć
by tylko tyle, że zapowiadana w roku 1888 w 
Sejmie reform a procedury cywiluej dotąd jeszcze 
nie ujrzała światła dziennego; że wydział lekar
ski w uniwersytecie lwowskim dotąd jeszcze nawet 
w embryonie nie is tn ieje ; że z wielkiej akcyi w 
sprawie dostaw dla armii dotąd doczekaliśmy się 
zaledwie próbek butów z B erna; że w budżecie 
szkół przemysłowych dotąd jeszcze Galicya jest 
na samym szarym końcu; że kainit kałuski do
stają rolnicy w stanie niemożliwym do użycia; 
że... poczta lwowska wózki do przewożenia 5 ki 
lowych przesyłek sprowadza z W iednia, jak gdy
by w kraju nikt wózków robić nie umiał. —  
Ostatni szczegół jest drobny, — ale bardzo cha
rakterystyczny.

W obec takich siedmiu w i e l k i c h  zwycięstw, 
— a sporej liczby m a ł y c h ,  z których tylko przy
kładowo kilka przytoczyliśmy, — chyba czas już 
najwyższy zastanowić s ię , czy b e z  s p r  7 y m i e- 
f i e a i A w  aie byto n a m ' I iiie będzie lepiej, a’- 
uiżeli w tem dziesięcioleciu, gdyśmy się zaprzę
gli w rydwan innych stronnictw i klubów.

0 szkołę wyznaniową.
Z komisyi szkolnej Izby panów padł onegdai 

strzał silny, który wstrząśnie zapewnie podwali
nami i tak wielce niepewncmi dzisiejszej więk
szości parlamentarnej. Trzej biskupi, członkowie 
komisyi, złożyli w ręce przewodniczą",ego, a w 
obecności ministra oświaty, i m i e n i e m  c a ł e g o  
e p i s k o p a t u  a u s t r y a c k i e g o  deklaraeyę, o- 
bejmującą ostateczne żądania ich co do chara
kteru szkół ludowych i nauki w nich udzielać 
się mającej. Do punktów, wczoraj przez nas wy
mienionych, dodać jeszcze należy motywa, które- 
mi je poprzedzono. Otóż episkopat wychodzi z

zasady, iż zmianie ustaw z 14 maja 1869 r. i 2 
maja 1883 należy taki nadać kierunek, „iżby u- 
prawnione pretensye kościoła katolickiego zaspo
kojone zostały". Pretensye te uzasadnia episkopat 
w następujący sposób :

„W edług powołanych właśnie ustaw „nie mo
gą rodzice lub ich zastępcy s*oich  dzieci, lub 
dzieci powierzonych ich opieccT pozostawić bez 
tej nauki jaka jest przepisaną dia publicznych 
szkół ludowych" (§. 20). —  Stosownie do tego 
największa liczba rodziców, a względnie ich za
stępców prawnie zmuszona jest do powierzenia 
swoich dzieci, lub dzieci oddanych ich opiece 
publicznym szkołom ludowym (§. 23). Publiczna 
szkoła ludowa przedstawia się przeto jako szkoła 
przymusowa, a rodzice lub ich zastępcy mogą 
być nawet przymusowemi środkami przynagleni, 
aby się starali o regularne uczęszczanie do szko
ły dzieci obowiązanych do uczęszczania do szko
ły c§. 2 4).

„Podpisani, pomijając w ogóle kwestyę upra
wnienia przymusu szkolnego, uważają przymus 
szkolny, jak się u nas praktykuje, tylko wówczas 
za dopuszczalny i znośny, jeżeli przez takowy 
nie zostaje naruszonem najświętsze, także usta
wami zasadniczemi (art. 14) zagwarantowane pra
wo w o l n o ś c i  w i a r y  i s u m i e n i a .  T a k i e  
n a r u s z e n i e  z a c h o d z i  z a ś  n i e w ą t p l i 
w i e ,  jeśli prawnym  zastępcom katolickich zobo
wiązanych dc szkoły dzieci, uniemożliwi się ich 
dzieciom za pomocą publicznej szkoły ludowej 
takie wychowanie i taką naukę, j a k a  o d p o 
w i a d a  j e d y n i e  z a s a d o m  i c h  w i a r y  i ja 
kiej wymaga ich sumienie, a to wkłada na nich 
obowiązek do podnoszenia zawsze głosu za k aft 
t o 1 i c k i e m urządzeniem szkoły ludowej. Poczu
cie wspólnego uczciwego ponoszenia wszelkich 
ciężarów szkolnych i publicznych i wiernego speł
niania wszelkich obowiązków obywatelskich, musi 
ich głosowi nadawać tem większy nacisk.

„Ale w wyższym jeszcze stopniu są obowią
zani biskupi zażądać dla powierzonej sobie trzo 
dy Jezusa Chrystusa takiego urządzenia przedsta
wiającej się jako szkoły przymusowej publicznej 
szkoły ludowej, aby dzieci pod względem reli- 
gijno-obyczajowym wychowywane były nie we
dług n a u k  z m i e n n y c h  o p i n i i  s z k o l 
n y c h ,  lecz według niezmiennych zasad ich świę
tej wiary i uposażone były¥ t  c ljf tu  vnHdomuścia- 
mi, potrzebnemi do dalszego wykształcenia dla 
życia doczesnego, ale aby były również uzdolnio
ne do dopięcia wiecznego swego przeznaczenia i 
aby w ten sposób stworzono podstawy dla wy
kształcenia prawdziwie dzielnych mężów i człon
ków p a ń s t w o w e j  i k o ś c i e l n e j  gminy. Czy
niąc zadość tem u obowiązkowi, muszą podpisani 
dla katolickich dzieci żądać katolickich szkół lu
dowych".

Główny motyw postulatów tych jest zatem na 
podobnej oparty zasadzie, co projekt Liechten- 
steina: w jednym  i drugim  wypadku bowiem u- 
waża się przym us szkolny, wykonywany wedle 
ustaw dzisiejszych, za niewłaściwy, naruszający 
wolność nauki i sumienia, którą w pierwszym 
rzędzie uszanować winno ustawodawstwo szkolne. 
Wybierając zaś między szko*ą niewyznaniową a 
niepobierauiein zadnei nauki, zaleca zarówno ks. 
Liechtenstein, jak episkopat austryacki ewentual
ność drueą. W ten sposób na zasadzie praw a 
wolności sumienia, które w dzisiejszej szkole lu

dowej i ustawodawstwie szkolnem rzekomo do
znają pogwałcenia, skazuje się na niepobieranie 
nauki dzieci rodziców, należących do-mniejszości 
wyznaniowej w danej miejscowosc., lub też od
daje się je  ua pastwę ich szkół wyznaniowych, 
którym prawa bytu na tej samej zasadzie zaprze
czyć nie można. W ten sposób dziatwę żydow
ską n. p. oddałoby się w bardzo znacznej części 
na pastwę chajderom, które tak samo tuta,,, jak 
we wnioskach Liechtensteina, zyskują prawną 
egzystencyę. Zresztą postulaty duchowieństwa, 
obecnie wniesione, nie zbliżają się treścią ni for
mą do projektu ustawodawczego, lecz zakreślają 
w bardzo ogólnych zarysach jego tendencyę głó
wną. I  tak nie powiedziano wyraźnie ezy dla 
mniejszości wyznaniowych ma być założona szko
ła odrębna w danej miejscowości i kto ją ma u- 
trzymywać, lecz episkopat żąda jedynie „takiego 
u r z ą d z e n i a  szkoły ludowej, aby katolickim 
dzieciom umożliwiono uczęszczanie z reguły do 
tych szkół, bez zmięszania się z dziećmi innych 
vyznań". Owo „urządzenie" zatem musiałoby być 
w projekcie ustawodawczym dopiero określona 
dokładnie.

Oo do kwalifikacyi nauczycieli ludowych i kształ
cenia ich w sem inaryact katolickich, podjęto tu 
taj zasadę wniosków L iechtensteina: nauczyciel 
w szkole katolickiej ma być tego samego wyzna
nia, co uczniowi" i posiadać kwalifikacyę do nau
czania re lig ii; przy nadawaniu posad nauczyciel
skich zabezpieczyć należy wpływ nadzorowi du
chownemu. Planu nauki szkolnej nie określają 
wprawdzie postulaty biskupie tak dokładnie, jak 
to czyni ustawa Liechtensteinu V7ska, lecz w ra
mach tego planu pomieścić można znakomicie 
dotyczące paragrafy owej ustawy. Podobnie też 
i nadzór szkolny w jednym i dnigim  wypadku 
przygada w udziale duchowieństwu, tylko episko
pat austryacki nie specyalizuje w tej chwili je
szcze swych żądań w tym względzie, a ograni
cza się na zastrzeżeniu, że nadzór ten „u m o- 
ż 1 i w i ć“ należy kościołowi. W ogóle deklara- 
cya biskupów zakreśla dla szkoły wyznaniowej o 
wiele szersze ramy i dalej się posuwa, niż p ro 
jek t Liechtensteina.

Są to zatem „ p u n k t ?  u g o d o w o "  jakie 
imieniem duchowieństwa austryackiego złożyli bi 
skupi w komisyi szkolnej Izby panów, i nad któ- 
remi mają się- rozpocząć pćrtrakcaeyt z i ądóm. 
M inister G a u t s c h przedłożyć je ma, —  a za
pew ne uczynił to już do tej chwili, —  radzie 
ministrów, która w  niemałym zLajazie się kłopo
cie. Przypuściwszy bowiem nawet, że zgodzonoby 
się na 5 punktów, wymienionych w deklaracyi 
biskupów, to przy nadawaniu im formy ustawo 
dawczej natrafićby musiano na kwestye sporne, 
których usunięcie nie przyszłoby tak łatwo.

Jakie je s t nasze zapatrywanie na szkołę w y 
znaniową, wiadomo czytelnikom naszym już z 
przed lat dw óch, odkąd książę Liechtenstein 
wniósł w Izbie poselskiej swój projekt ustawy 
szkolnej. „Szkoła wyznaniowa u nas —  pisaliśmy 
podówczas i powtarzamy to dzisiaj — to znowu 
na drogie lata odroczenie procesn asymilacyi ży
dów, którego dzielnym czynnikiem staną się ty
siące dzieci, zwłaszcza dziewcząt żydowskich, u- 
częszczających obecnie do szkół powszechnych, 
szczególniej po miastach. Szkoła wyznaniowa u 
nas, to znowu dalsze rozdzielanie ludności, na le
żącej do dwóch bratnich .obrządków, a żyjącej

wspólnie na tej ziemi. Bo kto powie o, musi 6 
powiedzieć, —  kto dziś powie „ w y z n a n i e " ,  
musi jutro powiedzieć: „ o b r z ą d e k "  — kto od
daje u nas szkołę pod przeważny wpływ i nad
zór duchowieństwa, ten ją  w naszym kraju roz
dziela z konieczności na r  z y m s k o-k a t o 1 i c k ą 
i g r e e k  o-k a t o 1 i c k ą i wytwarza co do tego 
wpływu i nadzoru ryw dizacyę cerkwi z kościo
łem, —  kto u nas powiada, że nauczyciel musi 
być tego samego wyznania, co dzieci, ten pod
nosi kwestyę, czy nauczyciel gr.-kat. może uczyć 
w szkole, w której dziatwa jest przeważnie rz.- 
katolicka i odwrotnie".

Jest jednak pewn? lóżmca w sytuacyi, która 
przed dwoma laty wywołała to oświadczenie z 
naszej s trony  a tą, jaką wytwarza dzisiaj dekla- 
racya biskupów. Podówczas zachodziła poważna 
obawa, czy przypadkiem reakcyjry projekt klery- 
kałów nie zostanie przyjęty, — a słowa powyż
sze dyktowała nam  także niepewność jakie sta
nowisko wobec wniosków Liechtensteina zajmie 
Koło polskie.

Dzisiaj obaw tych nie mamy, jeśli kiedy bo
wiem dążności klerykalne co do szkoły wyzna 
niowej mogły mieć szanse powodzenia, to obe
cnie n a j m n i e j s z y c h  n i e  m a j ą  w i d  o k o  w, 
zważywszy, że rząd, party przez kluby klerykalne, 
już dawno pogodzić się m usiał z myślą zbliżenia 
się do liberalnych Niemców. —  a dwa najsilniej
sze kiubu słowiańskie, czeski i polski, z myśią 
tą oswoiły się już zapewnie do tego czasu. W  ten 
sposób dekiaracTa biskupów ma w dzisieiszym 
sianie rzeczy jedynie z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e  
i oddziałać może w sposób bardzo poważny na 
zmianę w konstelacyi parlam entarnej, przyspie
szyć może proces rozkładowy azisiejszej wię
kszości rządowej w parlamencie, a w tym wy
padku wywołać może nawet zmiany pewDe 
w składzie gabinetu, — lecz przedmiotem ukła
dów. a rem mniej projektem  do ustawy szkolnej 
deklaracya episkopatu stać się może.

Pierwszorzędnego znaczenia w całej tej sp ra 
wie nabierze naiuralnie odpowiedź, jaką po n a 
radach gabinetowych złoży w komisyi szkolnej 
minister G autsch ; uchwała rady ministrów r o z 
s t r z y g n i e  r ó w n o c z e ś n i e  o c a ł y m  d o 
t y c h c z a s o w y m  s y s t e m i e  p o l i t y c z n y m .  
Zważywszy zaś, że kwestya ugody indemnizacyj- 
nej przysporzy rządów? takżf nowych trudhości— 
niepodobna przypuszczać, aby decyzys ostateczna 
i przesilenie parlam entarne odwlec śię dały do 
końca bieżącego okresu ustawodawczego.
1--- rmrrrrrT imr rr Tm mTwnrTUKM

l u p i i i i s y e  M

P n iiM d i ,  12  marca.
(  W alne zebranie cenlraltftgc T om w yęjtw a gospo
darskiego. — Uczczenie 3 jub ila tów .— Delegaci z  Gto- 
licyi. — Obrady sejmu prusktegt nod etatem ko

m isyi kolonizacyjnei.)
( Q uis?) Żyjemy obecnie w dobie walnych ze

brań, w mieście pełno obcych twarzy, teatr g ry 
wa codziennie, hoteliśc. zacierają ręce z zadowo
lenia, że pokoje w większej części wynajęte, że 
liczne obiady i kolacyjki składkowe i nieskładko- 
we przysporzą im grosza.

Ponieważ czytałem w waszem piśmie sprawo-

PAN PESSYMOWSKI.
Szkicował z natury

M I C H A Ł  B A Ł U C K I .

3 (Ciąg dftliry).

.Ban Pessymowski wzruszony prośbami, lakkoi- 
* Iek sam drw ił sobie niemiłosiernie z prezesów^ 
i Wiceprezesów, którzy jak grzyby po deszczu 
wyrastają gęsto przy każdej iostytucyi, zdecydo
wał eię przyjąć ten zohydzony dawniej przez sie- 
b>e tytuł prezesa i wziął losy upadającej spółki 
p  »Woje sprężyste ręce.

^ a,‘zął od tego, że potępił w czambuł wszyst
ko- co dotąd zrobiono, że poobsadzał wszystkie 
pomady nowymi ludźmi i zreformował całą insty- 
tucyę ed góry do dołu. —  Sprawiło to pewną 
s«Dsaeyę, że prowadzenie interesów powierzał lu
dziom. którzy się na tem nie a nic nie znali, że 
do zarządu groszem publicznym wziął takich, któ
rzy własnym rządzić się nie umieli i wyszli na 
pnnkfutów, —  ale prezes energicznie i z całą 
stanowezońo.in wystąpił przeciw tym szemraniom 
^Pozycji, nazwał ją  podłą kliką, zgrają warcho
łów j tem bezwzględnem natarciem zgniótł i u- 
i-1 >źył swoich przeciwników, prowadząc despoty
zmie rządy instytucyi na własną rękę — samo- 
o*l«Ini6, boa odnoszenia się do wydziału, bez 
ŁWoływania zgromadzeń 

Bopiero kiedy spółka spożywcza zmuszona by- 
•8 twinąć sklepy, bo interes nie szedł; gdy ka- 

główny, zabrawszy kilka tysięcy, drapnął za 
iP h icę  —  pan Dezydery zgodził się na przej- 
^»bie ksiąg i zw ełtui" członków na zgromą-

J cóż się pokazało? Oto, że po roku samowła- 
rządów pana Dezyderego, towarzystwo, 

U przedtem miało dwa tysiące długu, niało 
1° tera i  ośm i musiało się poddać iikwidacyi, a

prezes sam tak się poplątał w interesach, tan 
stracił kompletnie głowę wśród tego zamięszania 
i chaosu, że nie widząc innego sposobu wybrnię
cia z kłopotów, zrzekł się godności prezesa je 
szcze przed Końcem Iikwidacyi, — rozumie się, 
nawymyślawszy przedtem  wszystkim, że są nie
dołęgi, próżniacy, idyoci, że z takimi ludźmi nie 
da się nic zrobić, że to są ludzie skazani na. za
gładę i upadek, bez ratunku, — dla których nic 
się jnż zrobić nie da i nic robić nie warto.

W jakiś czas potem pewne grono obywateli 
słysząc pana Pessymowskiego tak często kryty
kującego gospodarkę miejską, narzekającego na 
m arnotrawstwo grosza publicznego, na niedbalość 
organów władzy, wybrało go radcą miejskim, cie
sząc się już z góry, że będzie tam grom ił wszyst
kich jak Samson Filistynów, że im „da bobu".

Pan Dezydery wstąpił tedy do Rady nie ze 
szczęką wprawdzie oślą. ale z głową pełną za
rzutów, skarg i  ̂ wymyślali. —  Na każde posie
dzenie miał jakąś nową interpelacyę. Raz zapy
tywał się prezydenta, dlaczego gaz się źle jiali 
na ulicach, drugi raz, dlaczego kanały wydają 
woń nieprzyjemną, to znowu dlaczego sprawa 
wodociągów postępuje tak żółwim krokiem, kar
cił ostremi słowy nadużycia, jakich się dopu
szczali niektórzy urzędnicy m agistratu w czasie 
czynności swoich, narzekał na trwonienie grosza 
publicznego, domagał się zaprowadzenia oszczę
dności, reformy urzędników, zmiany statutów, etc. 
etc., a że swadę miał wielką, praktykując przez 
tyle lat po handelkach i prywatnych zebraniach 
jako m ówca, więc mowy jego robiły niemały 
efekt i jednały mu oklaski galeryi. s>‘

I byłoby wszystko dobrze, gdyby cała czyn
ność radcy ograniczała się na mówieniu, ale p o 
stąpiono z nim tak niedelikatnie, że go zaprzę
żono także do roboty, a mianowicie wybrano 
go do komisyi wodociągowej, oszczędnościowej i 
dobroczynnej, a że w kwestyi szerzącego się u- 
bóstwa i trwonienia grosza publicznego najwię- 
ce‘ głos zabierał, przeto polecono mu wypraco
wanie szczegółowego programu, w jaki sposób 
możnaby zaradzić nędzy w mieście i jakie pozy-

cye możnaby wykreślić z wydatków miejskich dla 
zrobienia oszczędności.

Był lo tw ardy orzech do zgryzienia nawet dla 
człowieka tak genialnego, jak pan Pessymowski. 
Dopóki rzecz obracała się w sferze ogólnych za
rzutów i projektów, był on w swoim żywiole, 
pływał w powodzi frazesów, jak ryba w wodzie; 
ale gdy trzeba było wypracować szczegółowy- 
plan polepszenia stanu rzeczy, brakło mu kon
ceptu, pocił się, męczył i nie mógł wymyśleć nic, 
coby było godnem  jego genialnej głowy. Pragnął 
wymyśleć coś nadzwyczajnego, coś; coby obudzi
ło podziw, żeby cała rada gęby otworzyła z za
chwytu, a tu tymczasem co wymyślił, to po głęb
szej rozwadze wydawało mu się niepraktycznem, 
a nawet śmiesznem. Praca ta dla człowieka nie- 
orzyzwyczajonego do siedzenia przy biurku była 
ciężkiem zadaniem, tembardziej, żewodrywała go 
od jego codziennych ulubionych posiedzeń w han
dlu delikatesów, w kawiarni, nie pozwalała nawet 
rozerwać się ulubionym tarokiem lub wistem.

Rozpacz go brała, gdy w czasie, w którym je
go towarzysze klubowi zagrywali pagat ultimo. 
zapowiadali totusy  lub miz>:rki, on musiał słu
chać nudnych referatów, lub jeździć na komisye 
dla badania opadów atmosferycznych.

Do tego jeszcze biedacy, gdy dowiedzieli się, 
że w ręku pana Dezyderego spoczywają ich losy, 
szli do niego procesyą z prośbami, wnioskami

W  końcu tak inu się to wszystko uprzykrzyło, 
tak zniecierpliwiło, że jednego dnia podarł ua ka
wałki wszystkie koncepta program ów , rzucił do 
kosza i powiedział sobie, że sprawy miejskie są 
tak „zabagnione", że jest czystem niepodobień
stwem czyście te stajnie Augiaszowe....

I ażeby uwolnić się od tych obowiązków , któ
re przygniatały go swoim ogrom em , podał się o 
u rlo p , tłómacząc s ię , że musi wyjechać koniecz
nie dla poratowania nadwętlonego pracą zdro
wia.

V.

Pan Pessym owski za granicą.

D zienniki, notujące skwapliwie wszystkie wa
żniejsze zdarzenia, doniosły światu w dn:u 15 
lipca , że pan Pessym ow ski, wielce zasłużony 
miastu i krajowi, radca m iejski, udał się na ku- 
p c y ę  do Karlsbadu.

Obrał on sobie sam tę miejscowość, nie zasię
gając wcale rady lekarzy, bo pan Pessymowski 
stanowczo nie wierzył w lek arzy , utrzymując, że 
oni nic nie wiedzą, że cała m edycyna, to maca
nie w  ciemnościach i każdy czrowiek sam sonie 
jest najlepszym lekarzem , bo każdy siebie zna 
najlepiej i w ie , co mu szkodzi a co nie. — Nie 
wierzył nawet w skuteczność wód kansbadzkmh 
i pił je  więcej dla formy, wybrał sobie zaś Karls
bad jedynie dla tego, ż< tutaj zjazd ludzi z ca
łego świata nastręcza dla myślącego człowieka 
uaiwięcej pola do studyowania różrych narodo
wości, a taka rozrywka umysłów? już jest kura-
cy%-

—  W naszych kąpielach —  mówił do mnie, 
bo i ja  właśnie wtedy znajdowałem się w K arls
badzie i miałem w skutek tego szczęście znajdo
wać się dość często w towarzystwie pana Bp> - 
symowskiego, ( lu b ił zawsze mieć kogoś pod 
ręką, przed kimby się mógł wvgadae do woli),—  
w naszych kąpielach — mówił iaz , —  człowiek 
musi się tylko irytować na każdym kroku i za
miast nabyć zdrowia, to je  tylko suacić można. 
Niewygody, drożyzna, brak towarzyskiego życia, 
oto, co dają nasze krajowe zdrojowiska. Jeżeli 
nie umrzesz tam z nudów, to się nabawisz kata
ru żołądka, w restauracyi albo możesz dostać żół
taczki, patrząc na tę naszą zgnhą arystokracyę, pa
noszącą się i zadzierąjącą n o sa , na brak ła d u , 
porządku, czystości, gdy tymczasem tu .. .

Pan Dezydery zachwycał się niemiecką czysto
ścią, akuratnością, kom fortem , jaki mieć można 
za stosunkowo nie duże pieniądze. —  O ile był 
lieubłagauym sędzią i krytykiem w kraju, o ty- 

j le tutaj wszystko mu się podobało, począwszy od 
Jscnludnej kucnarki która w świeżutkiej, perka

likowej sukience z krótkiem. rękaw am i, z weso
łą, uśm iechniętą tw arzą, krzątała się po Koryta
rzach, sprzątała pokoje i przechodząc koło niego, 
witała go zawsze stereoiypowem guten Tag H err 
B aron. — aż do właściciela hotelu i restauracyi, 
który, choć pan milionowy nie uważał sobit wca
le za ubliżenie usługiwać swoim gościom i k ła
niać im się uniżenie.

— A u  nas co ? — mówił. — U nas hotelarze 
uważają gościa tylko za dojną krow ę, którą się 
drze ze skóry, gdzie się da. U nas lada liehy 
krawiec, gdy mu się trochę lepiej wieść zaczyna, 
wstydzi się sam odnosić robotę, a modnińrki d la  
dla teg o , że ubierają h rab iny , samp chorują na 
hrabskie tony i zadzierają nosa dc gory.... To też 
my schodzimy na psów, na dziadów, gdy tymcza
sem  tu dobrobyt, że rozkosz patrzeć.

Słuchając tych zarzutów mimowoli przypom nia
łem  sob ie , jak raz pan Dezydery w moje, obec
ności beszta*’ jak  nieboskie stworzenie jednego z 
lokatorów swoich, gdy go prosił, aby mu kazał 
piec naprawić, bo dymi niem iłosiernie; ale przy
pominać mil to uważałem za niew łaściw e, tem- 
„ardziej, że to przecież był lokator a nie gość 
żaden. Nie chciałem urazić jego miłości w łasnej, 
żeby się nie pozbawić przyjemności korzystania 
z jego trafnych uwag i spostrzeżeń, które robił 
wszędzie, gdzieśm y się tylko ruszyli.

Lada drobnostka dawała mu tem at do zajmu
jącej prelekcyi. — Podniósł np. z ziemi kawałek 
gliny i wnet wysnuł z tego cały traktat o prze
m yśle, o fabrykach porcelany, których k ik a , jak 
wiadomo znajduje się w bliskości Karlsbadu.

— Patrz pan, z tej głupiej gliny — mówił 
m i, oni umieli stworzyć sobie bogactwo w kra
ju. Te fabryki porcelany, których kominy wi
dzisz pan sterczące na horyzoncie, przynoszą im 
m iliony , podczas gdy u n a s , gdzie mamv tyle 
bogactw w ziem i, fabryk nie ma prawie w cale , 
a te, co są , upadaią, banirrutują.... a przez co? 
Przez brak wytrwałości, oszczędności, brak zami
łowania do pracy i brak kapitałów. Bogacze nasi 
wola obcinać kupony, nić stawiać fabryki.

(G. d. n.)



2 Nr. 62. N O W A  B K F O B M A . Kraków, lb  Marca 1890.

zdanie z walnego zebrania wyborców miasta Po
znania. które odbyło się u nas w niedzielę w sali 
hotelu sasidego, —  ograniczę się na uwadze, że 
urządzanie takich zebrau informacyjnych po o d 
bytych wyborach uważamy za bardzo szczęśliwy 
pomysł, bo wyborcy i komitet mają sposobność 
przekonania się o różnych zachodzących niedo
statkach przeszłych i pouczenia się, żeby one w 
przyszłości nie zachodziły.

Onegdai i wczoraj obradowało w Bazarze wal
ne zebranie c e n t r a l n e g o  T o w a r z y s t w a  
g o s p o d a r s k i e g o  na W. Ks. Poznańskie przy 
nader licznym udziale członków.

Ogólne zebranie odbyło się onegdaj w wielkiej sali 
bazarowej o godzinie 11 przed południem pod 
przewodnictwem p. M arcelego Ż ó ł t o w s k i e g o  
z Godurowa, następnie obradował w tejże sali 
wydział ogólny od godziny 6 do 10 wieczorem, 
wczoraj zaś obradowało drugie plenarne zebranie 
od godziny 12 do 5 po południu. Obrady w y
działów specyalnych odbj wały się w innych sa
lach Bazaru o rozmaitym czasie. Tak na p lenar
nych posiedzeniach jakoteż w wydziałach roztrzą
sano najżywotniejsze kwestye, tyczące się rolnic
twa i ekonomii, a każdy, kto był obecnym na 
tych naradach, wyszedł z nich zadowolony, bo 
m ógł się przekonać, że i nasi rolnicy doskonale 
pojmują swoje trudne aczkolwiek wdzięczne i pa- 
tryotyczne zadanie pracowania około utrzymania 
i użyźnienia większego gleby ojczystej. Szkoda, że 
tak późno to nastąpiło, ale zawsze lepiej późno, 
niż nigdy. Jed n ą  z ważniejszych uchwał, jaką 
powzięto, jest uchwała przeniesienie utrzymywa
nej kosztem Towarzystwa stacyi chemicznej z 
Żabikowa pod Poznaniem do Poznania, gdyż tam 
mimo gorliwości swego kierownika p. dra U 1 a- 
t o w s k i e g o  i m imo, że znajdowała bezpłatne 
pomieszczenie w domu p. hr. A. C i e s z k o w 
s k i e g o ,  rozwijać się skutecznie dla złych sto
sunków komunikacyjnych nie mogła.

Do uświetnienia wczorajszego, pierwszego ple
narnego zebrania, przyczyniła się rzadka uroczy
stość, jaką obchodzono, a mianowicie 25 jubileusz, 
jaki święcili p. dr. Zygmunt S z u ł o r z y ń s k i  
z Lubasza, jako prezes, p. Mieczysław hr. K w i -  
1 e c i  i z Oporowa, jako skarbnik i p. Stanisław 
K u r n a t o w s k i  z Pożarowa, jako wiceprezes 
centralnego Towarzystwa gospodarskmgo. Wszyst
kim trzem jubilatom wręczone zostały adresy od 
Towarzystw filialnych oraz 3 prześliczne teki, 
w których obok adresów, wystosowanych do nich 
przez Towarzystwa filia lne , mieściły się arty 
stycznie wykonane akwarele dedykacyjne, przed
stawiające epizody z życia gospodarczego. Na 
pierwszej akwareli przedstawioną jest „orka i plon*, 
na drugiej „dożynki*, na trzeciej „zwóz i sprze
daż zboża11. Prześliczne te akwarele wykonał 
znany artysta malarz p. W ładysław M o t t y .

Najpiękniejszą chwilą uroczystości było prze
mówienie delegata krakowskiego Towarzystwa go
spodarskiego p. posra W S t r u s z k i e w i c z a ,  
oraz delegata lwowskiego Towarzystwa gospodar
skiego p. C i e l e c k i e g o ,  którzy jubilatom wrę 
czyli dyplomy na członków honorowych odno
śnych towarzystw. Serdeczne słowa, jakie usły
szeliśmy z ust ich w imieniu waszej dzielnicy, 
długo nam  pozostaną w Damięci, do wynieśliśmy 
przekonanie, że współczująca w naszych bólach, 

u m ie  też i wjradości, G alicja szczere d la .n as  żywi 
^ B ra te rsk ie  uczucia, za które się jej od nas należy 
^ r ł ę b o k a  wdzięczność. To tez delegaci wasi ser

decznego u nas doznał przyjęcia i mogli się 
przekonać, jak  śeisły nas wiąże węzeł bratniej 
łączności, mimo i i  los srogi nas od siebie dzieli 
i to nam dodaje otucny, męstwa i hartu do dal
szej walki o nasze świętości

Ju tro  odbędzie się na sali Bazarowej walne 
•ebranie delegatów kółek włościańskich z całego 
tsięstwa. o przebiegu którego nie omieszkam 
*am przesłać szczegółowy referat.

Coroczne obrady nad memoryałem k o m i s y i 
k o 1 o n i  z a c y j  n e j żywo zajmnją zawsze nasz 
>gół i prasę naszą. Nie dlatego, jakobyśray przy
puszczali, iż rząd wreszcie zaniecha swej prze 
w ro*,nej polityki eksterminacyjnej, nie, tego się 
nie spodziewamy, wiemy bowiem, iż rząd w prze
śladowaniu Polaków zawsz je s t konsekwentnym, 
zawsze równo okrutnym — lecz obrady te o tyle 
poruszają nasze umysły, że posłowie nasi mają spo
sobność zanoszenia przed forum cywilizowanej 
E uropy słusznych skarg naszych na krzywdy, ja 
kie nam w yrządza iząd cywilizowanego niby 
narodu pruskiego, mają sposobność zamanife
stowania głośnego, że dzieje się nam krzycząca 
niesprawiedliwość, że my, skazani na zagłaidę 
przez dobrotliwy i ojcowski rząd pruski mimo 
to żyjemy życiem silnem. że nas nawet i te 
prześladowania nie zgnębią, ale tern więcej uczą 
kochać ziemię i język przodków. A jeżeli cy
wilizowana Europa nie może, czy nie chce skarg 
naszych wysłuchać, jeżeli przyzwala milcząco, że 
traktują nas jako paryasów wśród społeczeństw, 
to już nie nasza wina. Z obrad tych wynosimy 
przekonanie, — wynieśliśmy je już w roku ze
szłym, wynieśliśmy je również z o b r a d  ©ne-  
g J a | s z y c b  w Izbic deputowanych, że rząd 
wstydzi się po prostu swej roli, jaką odgrywać 
mu kaie ten zły duch jego, ks. Bismark, a obro
na jego etatu kom isji kolonizacyjnej staje się co
raz słabszą, brak jej już owej dawnej „ciętości* 
i ogranicza się tylko do wywodów czysto tech
nicznej natury. Dożyliśmy wczoraj znowu tej 
pociechy, że podniosł się za nami potężny 
głos ze strony niemieckiej, który nam każe wie
rzyć, że są jeszcze w Niemczech i Prusach ludzie 
uczciwi, którzy z oburzeniem patrzą na to nie
godne cywilizowanego narodu prześladowania in
nej narodowości. Znalazło tutaj głośne echo i g łę
boką wdzięczność onegdajsze wystąpienie w pru
skiej Izbie deputowanych przywódcy centrum  dra 
W i n d t h o r s t a ,  który podniósł w imieniu swe
go stronnictw a stanowczy protest przeciwko krzy • 
wdom, ze strony rządu nam wyrządzanym. Jedno 
tutaj panuje u nos uczucie wdzięczności dla po
sła W indthorsta, którego słowa podziałały iak bal
sam kojący na zbolałe serca naaze. Z naszej stro
ny przemawiali dzielnie prezes Koła polskiego p. 
Leon C z a r l  i ń s k i  i ks. dr. J a ż d ż e w s k i .  N ie
bawem odbędą się prawdopodobnie obrady nad 
wnioskiem szkolnym Koła polskiego, które będą 
pono wielce interesujące.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  14 marca.

Piszą nam ze L w ow a:
„W  jednym  z ostatnich numerów N. fr. Presse. 

spotykamy się z telegraficznem doniesieniem 
z Krakowa, jakoby rząd centralny zarządził był 
przez starostwa nowe dochodzenia co do stanu 
niedostatku, spowodowanego zeszłorocznym nieu
rodzajem, a to z powodu, że daty, zebrane przez 
władze autonomiczne, są bardzo niedostateczne. 
Zbieranie nowrych dat przez władze rządowe ma 
mieć na celu dalszą ze strony rządu akcyę ra
tunkową. Możemy was zapewnić, że cała ta wia
domość jest od początku do końca nieprawdziwą. 
Rząd żadnych nowych dochodzeń nie zarządził. 
Daty zebrane przez władze autonomiczne są prze
ważnie. zgodne z datami władz rządowych, bo 
wiecie, że zbieranie tych dat odbywało się ró
wnocześnie przez obie władze. Jeżeli telegram  
A'. /*-. Fics^t miał na celu obudzenie nieufności 
do informaeyj, ndzielanych przez władze autono 
raiczne, to chyba taka sama nieufność należałaby 
się i władzom rządowym. Kto zai iednym i dru 
gmi nie ufa, powinienby chyba żądać, aby dano 
na akcyę pomocniczą więcej niż się domagano, 
bo to niewątpliwa, że żądania z kraju stawiane 
są minimalne. Zbieranie nowych dat byłohy tyl
ko nową zwłoką, a wszelka zwłoka jest iuż nie
dopuszczalna.11

Z  A ustryi.
Najważniejszym wypadkiem w wewnętrznej 

polityce austryackiej jest znana deklaracya bisku
pów w komisyi szkolnej Izby panów.

Ncue fr. Pressc dowiaduje się następujących 
szczegółów. Jak wiadomo, komisya szkolna odby
ła pierwsze posiedzenie 25 lutego. Na posiedzeniu 
tem otwarto dyskusyę nad przedłożeniem rządo- 
wem. Rozprawy wyświeciły jasno stanowisko 
stronnictw do noweli szkolnej i stanowisko rządu 
do żądań biskupów. Już na tem pierwszem po
siedzeniu reprezentanci episkopatu sformułowali 
żądania swoje co do szkoły wyznaniowej, a człon
kowie prawicy, w szczególności zaś hr. R y s z a r d  
C 1 a m "M  a r t i n i c stanęli na tem samem 
stanowisku.

M inister G a u t s c h wystąpił przeciw tym żą
daniom. Przedstawiał on szczegółowo wysokie 
znaczenie dzisiejszej szkoły ludowej dla wszyst
kich gałęzi ekonomicznego rozwoju i jej wpływ 
zbawienny na umysłowy rozwój społeczeństw a 
Po tej rozprawie nie ulegało wątpliwości, że rząd 
nio myśli wypełnić żądań episkopatu.

W edług regulam inu członkowie komisyi mają 
zachować ścisłe milczenie.

Pomimo to hr. F  a 1 k e n h a y n wezwał wyra
źnie członków komisyi szkolnej do zachowania 
tajemnicy. Temu przypisać należy fakt, że o tre 
ści obrad pierwszego posiedzenia nic nie dostało 
się do publicznej wiadomości.

Na drugiem posiedzeniu biskupi odczytali o- 
świadczenie i sami zażądali wciągnięcia tej de
k o ra c ji do protokołu w całej osnowie. K onrsya 
na to się zgodziła a posiedzenie cale trw ało za
ledwie kilkanaście minut.

Jak  wiadomo z wczorajszego doniesienia na
szego, m inister ' G a u t s o ł h  pizyizekł na pocie* 
dzeniu komisyi. że o oświadczeniu biskupów za
wiadomi radę ministrów. Wiener A lty  /.tg. do
wiaduje się, że już wczoraj z tego powodu odby
ła się rada ministrów, na której sprawa ta miała 
być omawianą. Do tej pory nie mamy jednak 
żadnej wiadomości z innego źródła i również 
szczegóły obrad nie są znane.

Oczywiście opozycyjne dzienniki wiedeńskie 
omawiają szeroko oświadczenie biskupów. Uważa
ła oni oświadczenie to jako o wiele dalej idące 
od wniosków L i c h t e n s t e i n a .  Ncue fr. Presie 
twierdzi, że biskupi złożyli je z c a łe *  przeświad
czeniem, iż żądania ich nie zostaną spełnione 
jedynie tylko dla zaznaczenia, że episkopat nie 
ustąpił ani na krok od dawnego swego stanowi
ska.

Głos biskupów będzie jednak dyrektywą dla 
partyi klerykaluej, która nie omieszka kierować 
się zasadami, wypowiedzanemi przez dostojników 
kościelnych Nie ma jednak obawy aby zasady 
te weszły w wykonanie. W każdym razie oświad
czenie biskupów pjzyczyni się do rozbicia pra
wicy.

Również czeskie dziennikarstwo zajmuje się 
tem oświadczeniem. P J iH k  uważa nowelę szkol
ną za pogrzebaną i donosi, że sprawa indemni- 
zacyjna jeszcze w tej sesyi przyjdzie lia porzą
dek dzienny obrad Izby poselskiej. W edług tego 
dziennika powszechnem jest zapatrywanie, że 
o solidarności prawicy nie może być mowy, je
żeli większość posłów niemiecko-konserwatywnycb, 
jak się spodziewać należy, program  biskupi w zu
pełności przyimie.

N arodni itsty  podnoszą, że klerykali rozer
wali żelazną obręcz trzymającą prawicę. Biskupi 
rozbili oświadczeniem swojem większość parla
mentarną, system rządowy i gabinet w dotych
czasowym składzie. Żaden C z e c h  ani P o l a k  
nie może głosować za szkołą wyznaniową. Hr. 
T a a f f e  będzie musiał według tego dziennika 
wcześniej jak mniemał, zmienić gabinet. Newa 
większość wstępuje na horyzont.

W każdym razie sytuacya znacznie się zao
strzyła. Coraz bardziej sprawdza się wiadomość, 
iż spraw a ugody indemnizacyjnej jeszcze w tej 
sesyi przyjdzie pod obrady Izby poselskiej. Przy
spieszyłoby to niewątpliwie kryzis parlam entarną 
wobec faktu, że klerykalne stronnictwo przeciwne 
jest ugodzie a Koło polskie nie może wchodzić 
w układy w sprawie szkoły wyznaniowej.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  I z b y  poselskiej za
łatwiła już budżet i ma tylko załatwić petycye, 
z czem się upora na jutrzejszem  posiedzeniu. 
Izba poselska będzie zatem mogła już w przy
szłym tygodniu przystąpić do dyskusyi budże
towej.

S t a r o s t w a  c z e s k i e  zasystowały uchw a
ły wydziałów powiatowych, —  które uchwaliły 
datki ua pomnik Hussa. Orzeczenia te motywo
wano rzekomem przekroczeniem zakresu działa
nia tych' władz autonomicznych. W skutek rekur- 
sów czeskie namiestnictwo zażądało opinii Wy
działu krajowego. Otóż Wydział krajowy oświad
czył, iż nie widzi tu przekroczenia zakresu tem 
bardziej, iż nie widziano go w uchwaleniu da
tków na teatr narodowy, czesiriego i memie :kie- 
go towarzystwa szkolnego i t. d

N arcdn i L is ty  podają pogłoski o zaprowadze
niu stanu wyjątkowego w Pradze, nie przypisują 
im jednak znaczenia.

Z  Węgier.
Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej budziło 

uzasadnioną powszechną ciekawość. Loże wypeł
nione były publicznością z wyższych sfer towa
rzyskich, z niecierpliwością wyczek.wano otwarcia 
posiedzenia. Wreszcie chwila stanowcza nadeszła. 
Tisza zażądał głosu. W krótkich słowach oznaj
m ił on Izbie, że podał się do jdymisyi, a jako 
jedyny powód podał stanowisko przez siebie za
jęte w ustawie o swojszczyźnie.

Po tem oświadczeniu przyszło do gorszącej, 
hałaśliwej sceny, wywołanej przez skrajną lewicę. 
Pos. I r a n y  i wystąpił z ciężkiemi przeciw Tiszy 
wyrzutami, analizując całą jego przeszłość jako 
m inistra i prezydenta gabinetu. Prawica pize-y- 
wała mówcy ciągłemi okrzykami i wzywała pre
zydenta Izby do odebrania mu głosu, czego ten 
uczynić nie chciał, gdyż wśród wrzawy nie sły
szał słów mowey. Wreszcie skończył Iranyi, a 
zaorał głos T i s z a ,  oświadczając krótko, że za
rzuty jego odeprze niebawem z krzesła posel
skiego.

Na tem skończyło się to pam iętne posiedzenie. 
Na ulicy zebrał się ^fum  ludu, który, —  o dzi
wo ! —  przyjął wychodzącego Tiszę okrzykami 
E l j e n !

Następne posiedzenie odDędzie się po ostate- 
cznem ukonstytuowaniu się nowego gabinetu, któ
rego skład będzie następujący:

Prezydyum  i ministerstwo spraw wewnętrznych 
obejmuje hr Juliusz S z a p a r y ,  fiuanse Aleksan
der W e k e r l e ,  ministerstwo sprawiedliwości D e
zydery S z i 1 a g y i, handlu Gabryel B a r  o s z, o- 
światy hr. Albin C s a k y, obrony krajowej br. 
F e j e r y a r y ,  rolnictwa hr. Andrzej B e t h 1 e u, 
m inistrem  domu królewskiego pozostaje nadal br. 
Dela O r c z y, ministrem dla Kroacyi Emczyk J  o- 
s i p o v i c s.

Z  pod taboru pruskiego.
Dnia 10 marca, w poniedziałek, odbyły się w 

sejmie pruskim  obrady nad.inem oryałem  komisyi 
kolonizacyjnej. Ze strony polskiej zabierał cztery 
razy głos ks. dr. J a ż d ż e w s k i  a następnie po- 
s°ł Leon C z a r l i ń s k i .

Ks.  J a ż d ż e w s k i  uderzył silnie na działal
ność komisyi; zarzucił jej mianowicie, że zmusza 
lud polski do emigracyi i że pomiędzy kolonista
mi, sprowadzonymi z Niemiec, głownie popiera 
żywioł protestancki. „W roku zeszłym — mówił 
szanowny poseł —  zgłosiło się 604 kolonistów, 
z których 567 protestantów a tylko 37 katolików. 
Niech się rząd broni jak chce przed zarzutem 
popierania protestantyzm u w naszych prowin- 
cyach, ale skutkiem całej tej kolonizacyjnej insty- 
tucyi pozostaje to, że do rodzinnej naszej prowin- 
cyi głównie wprowadzonym zostaje żywioł ewan- 
gielicki, który rzeczywiście ma wypierać i wypie
ra katolicki pie-wiastek “

Słowa te pochwycił natychmiast dr. W i n d t- 
h o r s t  i z naciskiem powtórzył protest katoli
ków niemieckich przeciw tej barbarzyńskiej poli
tyce rządu pruskiego. „Co zrobiliście tą taktyką 
względem Polaków zastosowaną?, wofal przywódca 
centrum. Mieliście vt parlamencie 13 posłów pol
skich, dziś madie w e^‘szesdt..stu ! Ostatecznie po
wołaliście doczyuu i do odporu całe społeczeństwo 
polskie, poruszyliście ten niepożyty i niezwycię
żony żywioł, jakim są niewiasty polskie, którym 
oprzeć się nie zdołacie, a które zapałem swym 
pociągną za sobą całe społeczeństwo polskie*.

Mowa W  i a d t h o r s t a  cała, tak jak ją  wczuraj 
podaliśmy, stanowi wyborną ilustrację polityki 
pruskiej w W ielkopolsce, była głosem uczciwej 
części narodu niemieckiego, która, daleka od szo
winizmu i wielkopaństwowych idei pruskich, pra
gnie właściwie z sąsiadami swym. zachować sto
sunki przyjazne i pokojowe.

Ostatni z kolei przem awiał poseł C z a r l i ń 
s ki .  I on także napiętnował działanie komisyi 
kolonizacyjnej, >ako pogwałcenie przyrodzonych 
praw ludności polskiej i pierwszy ustęp swej 
mowy zakończył zapytaniem : „Pytam  was. jak
długo jeszcze chcecie narażać się ua niebezpie
czeństwo podkopywania w ludzie ogoluej świa
domości prawa przez nierówne traktowanie wobec 
prawa, która stworzyliście przez tę ustawę, i któ
remu pozwolicie trwać nadal przez wykonywanie 
ustaw y? A kiedy poseł P u t t k a m e r  odpowia
dając na to przemówienie w dość ostrych i nie
parlam entarnych nawet odezwał się słowach, za
brał p. Czarliński głos pouownie i dał mu zasłu
żoną odprawę. „Jeżeli p. poseł P u t t k a m e r  z 
Pławt — powiedział on — myślał, iż należy mi 
wybaczyć ton i sposób, w jakim przemawiałem, 
to mogę mu oświadczyć, że ani ton ani sposób, 
w jakim on przemawiał wobec nas, nie jest do 
przebaczenia.

W e wtorek 11 b. m. toczyły się rozprawy da
lej i tak jak w poniedziałek W i n d t h o r s t  tak 
teraz postępowiec poseł R i c k e r t  imieniem 
swojego stronnictwa potępił całą politykę koloni- 
zacyjną a major S z m u  l a ,  poseł śląski p rze
powiedział rychły upadek tego kunsztownego 
dzieła.

Z  Niemiec.
Nord. A t. Z tg  "* wspomina o artykule Voss. 

Ztg., wyłuszczającym nadzieje stronnictwa katolic
kiego na rychłe ustąpienie księcia Bismarka, oraz 
pogłoski o opozycyjnem stanowisku Bismarka w o
bec soeyalno-politycznych projektów, omawianych 
w Radzie państwa. Godnem jest uwagi, iż organ 
kanclerski szczegółowo zbija twierdzenia co do 
socyalno-politycznych poglądów księcia Bismarka, 
podczas gdy pogłoskę o przesileniu kanclerskiem 
pomija zupełnem milczeniem. Wnoszą stąd w po
litycznych kołach berlińskich iż pomimo wiado
mości o usunięciu przesilenia kanclerskiego, ksią
żę Bismark nie wyrzekł się zamiaru rychłego u- 
stąpienia ze swego stanowiska. Cesarz odbył zno
wu w poniedziałek długą naradę z księciem kan
clerzem , która trw ała od 4 do 5 ‘/t  godziny po 
południu. Przedmiotem narad ma być, według 
powszechnego mniemania, bliskie ustąpienie kan
clerza z urzędu. Zresztą N. A l Ztg. zapewnia, 
że konfereneye te mają na celu omówienie po
s t a w y  r z ą d u  wo b e c  n o w e g o  p a r l a m e n 
tu,  podziału pracy między wiosenną i jesienną 
sesyę, oraz przyjęcie i organizację konferencyi ber
lińskiej.

Organ kanclerza z wielką przychylnością zasta
nawia się nad myślą utworzenia w nowym p a r

lamencie w i ę k s z o ś c i  k l e i y k a l n o - k o n s e r -  
w a t y w n e i  i polemizuje nawet z Yoss Ztg., 
która wątpi o możebności tej kom binacyi, powo
łując się na liczebny stosunek stronnictw. Otóż 
1V. A l. Ztg. odpowiada na to, że konserwatyści 
mają w nowym parlamencie 71 głosów, centrum  
108 głosów, razem 179 głosów, dodając do tego 
glosy P o l a k ó w ,  Hanowerczyków i Alzatczy
ków. otrzymamy 217 głosów, to jest 18. głosów 
po nad absolutną większość. W ątpliwości Yo s. 
Ztg. dowodzą —  zdaniem organu kanclerskiego, 
że partya wolnomyślna nie ma odwagi s p o j 
r z e ć  ś m i a ł o  w o c z y  p r z y s z ł o ś c i .

W kołach parlam entarnych żywo interesują się 
odznaczeniem Boettichera, łącząc je  z dom niem a
niem , że on właśnie przeznaczony jest na na
stępcę ks. Bismarka przynajmiej co do części dzi
siejszych atrybucyj kanclerza. Wiadomość ta wy
maga jednakże potwierdzenia.

Na konferencyi berlińskiej mają Niemcy, we
dług doniesienia Polit. N achr., być reprezento
wane przez m inistra B e r l e p s c h a ,  księcia bi
skupa K o p  p a ,  podsekretarza stanu M a g d e 
b u r g a ,  dyrektora handlowo-poiitycznego wydzia
łu w urzędzie spraw zagranicznych R e i c h a r d -  
t a , radcę rządowego L o h m a n n a ,  radcę górni
czego dr. H a u  c h e e o r n e .  bawarskiego radcę 
rządowego S a n d m a n n a ,  radcę jkomereyalnego 
H e y l a ,  fabrykanta K o e c h  li n a ; wreszcie czyn
ności sekretarza konferencyi pełnić będzie dr. 
K a y s e r.

Z  Londynu.
Gabinet Salisbury’ego odniósł w tych dniach 

nowe zwycięstwo nad opozycyą. Czytelnicy przy
pominają sobie, iż Smith postawił od rządu wnio
sek o wyrażenie wdzięczności dla członków ko
misyi parnellitańskiej za sprawiedliwe i bezstron
ne postępowanie. Otóż M o r I e y w imieniu opo- 
zycyi wystąpił równocześnie z wnioskiem, aby 
Izba wyraziła ubolewanie z powodu oszczerstw, 
jakie padły na kilku jej członków. Gladstone 
bronił wniosku opozycyi w dłuższy mowie, w któ
rej nadmienił, że stronnictwo konserw atfw ne za
warło w r. 1885 przymierze z Parnellitam i, co 
raz na zawsze uwalnia partyę irlandzKą od za
rzutów, jakie teraz przyjaciele rządu konserwa
tywnego przeciwko nim podnoszą. Wynik głoso
wania wobec liczebnego stosunku stronnictw  ła
twym był do przewidzenia: wniosek opozycyi 
odrzucono większością 71 głosów, a przyjęto o- 
negda; wniosek rządowy. Cała rozprawa i zawie
dzione nadzieje gladstouczyków wykazały, jak sil
nem jest jeszcze przymierze liberalnych unioni- 
stów z konserw atystam i: z całego szeregu popra
wek i wniosków opozycyjnych nic nie zdolne było 
rozdwoić obozu rządowego. Odtąd liberalna opo
zycja liczyć może tylko na masy wyborców, które 
coraz widoczniej przechylają się na stronę libe
ralnego programu.

Ale bądź co bądź rozprawa ta me pozbawiona 
jest znaczenia moralnego, napiętnowała bowiem 
silnie irlandzką politykę konserwatywnego rządu 
angielskiego. Zwłaszcza goanym  jest zaznaczenia 
epizod, wywołany gwałlownem wystąpieniem par- 
nellity S e x t o n a przeciwko wnioskowi Smitha. 
Mówca wyraźnie zarzucił lordowi Salisbury’emu, 
generalnem u prokuratorowi Websterowi i innym 
członkom rządu, że działali przeciwko Pa-nelli- 
tom w tnjnem, porozumieniu z, redaktorami Tt- 
mesa _ wraz z nimi usiłowali za pomocą prze
kupstwa zaprzysiężonych świadków nadać fałszy
wym oskarżeniom cechę autentyczności i prawdy 
W  końcu zażądał Sexton ustanowienia osobnej 
komisyi parlam entarnej dla zbadania dowodow, 
jakie znajdują się w jego rękach. Izba odmóv/iła, 
a ne mowę Sextona odpowiedział B a l f o u r ,  bro
niąc polityki rządowej, przyczem nadużył wyni
ków dochodzenia śledczego przeciwko Pa-nellitom, 
wyrzucał bowiem narodowej partyi irlandzkiej, 
powołując się na sprawozdanie komisyi, że Par- 
nellici nie potępili zbrodni politycznych i nie 
ułatwili ich wykrycia, że szeregowcami tej partyi 
byli bojkoterzy i lunatycy (lun/Ute używa się po 
angielsku w znaczeniu: szaleniec, waryat), a ap o 
stołowie dynam itu i skrytobójstwa byli ich skarb
nikami. „Partya irlandzka — zakończył Balfour — 
nie mówi dzisiaj, ze względu na uczucia radyka
łów, o oddzieleniu Irlandyi od Daństwa, ale O 1 an - 
n a G a i ł  trwa przy swym programie.*

Mowa Balfoura wywołała straszne oburzenie 
na ławach opozycyi. H a r  c o u r}t odpowiedział 
z siłą i godnością i zakończył słowam i: „Nie 
trzej sędziowie, lecz trzy ludy naszego państwa 
rozstrzygną, która polityka słuszną jest i spraw ie
dliwą*.

W Hycteparku odbyło się zapowiedziane zgro
madzenie, protestujące przeciwko nieludzkiemu 
traktowaniu więźniów politycznych, skazanych na 
Sybir. Zgromadzenie nie było zresztą bardzo 
licznem, ponieważ klub radykalny, którego się 
spodziewano, nie wziął udziału w meotiugu, tai 
iż reprezentowany był tylko klub patryotyczny, 
liga socyalistów i związek socyalno-demokratyczny, 
nadto przyłączyło się do protestu wiele niezależ
nych osobistości wpływowych. Zgromadzenie 
uchwaliło rezolucję, wzywającą rząd angielski, 
ażeby ambasadorowi swemu w Petersburgu poie- 
cił zwrócić uwagę rządu rosyjskiego na niemiło
sierne tiaktowanie więźniów politycznych i ska
zywanie kobiet na chłostę cielesną. N a zgro
madzeniu przemawiał John burns i inni mówcy.
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Kronika.
K r a k ó w ,  14 maren.

Posiedzenie komisyi teatralnej odbędzie się ju 
tro w sobotę o godz. 4 po południu w sali obrao 
Rady miejskiej.

Na posiedzeniu tem, według poprzednio zapadłej 
uchwały, rozbierane będą jeszcze raz szczegółowo 
wszystkie plany, a członkowie komisyi, technicy pp. 
Sarę. Matusiński, Knans, Kaczmarski J Niedziałkow
ski przedstawią komisyi, o ile propenowano przez 
auiorów poprawki dadzą się bez ważnych zmian w 
projektach przeprowadzić. Posiedzenie odbędzie się 
z okazywaniem planów, aby każdy szczegół mógł 
byó wskazanym.

W muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
się w sobotę d. 15 bm. od godziny 12 do 1 publi
czny odczyt p. Maryana Dubieckiego pod tyt. „Oar 
Aleksy Michałowicz ua Litwie11 (ustęp z dziejów 
XVII wieku).

Komitet rautu głodowego, zapowiedzianego na 
niedzielę, otrzymał telegraficzną wiadomość ze Lwo

wa. iż 16 członków „Lutni* jutro wieczór przybę
dzie do Krakowa. Również pewnem jest odegranie 
drobnostki scenicznej na początki1 rautu. Komitet 
zwraca się z prośbą do pań gospodyń o łaskawe 
nadsyłanie zgłoszonych przedmiotów, z wyjątkiem 
lodów w niedzielę między godz. 8 a 12 w południe 
do sali hotelu Saskiego, gazie komitet odbiór po
twierdzi. Uprasza przytem o znaczenie literami lub 
nazwiskiem wszelkich półmisków, naczyń etc. Panie 
gospodynie będą łaskawe celem obioru stolików i 
rozpoczęcia pełnienia obowiązków ukazać się na sali 
saskiej w niedzielę jnż po godz. 5 po południu.

Odczyt. W niedzielę 16 b. m. w sali gimnazjum 
św. Anny odbęazie się bezpłatny wysład popularny, 
dziewiąty z szeregu urządzanych staraniem Towa
rzystwa oświaty ludowej. Prof. Juliusz Miklaszewski 
mówić będzie w dalszym ciągu „o Polsce przed Sej
mem czteroletnim*. Początek odczytu o godz. 3 po 
południu.

W „Zgodzie11, stowarzyszeniu rękodzielników kra
kowskich, w niedzielę 16 bm. dr. Lesław Boroński 
o godzinie 4 po południu mieć będzie odczyt dla 
członków stowarzyszenia. Prelegent w dalszym ciągu 
mówić będzie o porozbiorowych dziejach Polski.

W „Ognisku*, stowarzyszeniu drukarzy krakow
skich odbędzie się w niedzielę 16 bm. widowisko 
amatorskie, ostatnie już w bieżącym sezonie. Oprócz 
dwóch sz tu k : „Flisaków11 Auczyca i operetki „Zuch 
dziewczyna* odśpiewane będą dwie pieśni solowe 
na baryton.

W stowarzyszeniu młodzieży handlowej (chrze
ścijańskiej) w Krakowie odbędzie się w niedzieię 16 
bm. przedstawienie amatorskie, z któregc dochod 
przeznaczony zostanie na rzecz włościan dotkniętych 
głodem. Amatorowie odegrają: „Po drodze*, kome
dyjkę (rawalewicza, „Podejrzaną osooę“, komedyjkę 
Dobrzańskiego, oraz wygłoszony będzie humorysty
czny monolog. Ze względu na cel zabawy pożąda
nym jest najliczniejszy udział publiczności.

W Czytelni starozakonnej młodzieży handlo
wej w Krakowie jutro odbędzie się wieczorek z tań 
cami. Dochód przeznaczony na rzecz biblioteki sto
warzyszenia. Początek o godzinie pół do dziewiątej. 
Zamierzającej bawić się tańcami młodzieży handlo
wej izraelickiej przypominamy, iż w ostatnich paru 
tygodniach dochody z zabaw przeznaczają inne kor- 
poracye i stowarzyszenia na rzecz głodnej ludności 
wiejskiej w kraju.

Wolność osobista. W komisyi budżetowej poseł 
G n i e w o s z  użalał się niedawno, że womośó oso 
bista w Galicyi nie jest należycie szanswaną. Przy
padkiem byhśmy w tych dniach świadkami rozpra
wy przed tutejszym sądem delegowanym miejskim, 
potwierdzającej ten pogląd. Pan M. miał do żądania 
od p. S. kilkanaście reńskich, a spotkawszy go na 
ulicy, zaczął go traktować wyrazami obrażającemi. 
Pomimo że p. S. nie dał żadnego powodu, p. M. ka
zał go aresztować. Policyant zeznał w sądzie, że p. 
M. zażądał od niego, aby odprowadził p. S. do po 
licyi, ponieważ ten jest mu dłużnym kilkanaście złr., 
a p. M. dłuższy czas go nie widział i nie zna adre
su jago mieszkania. Policyant wspólnie z drugim za 
brał p. S. pod ramię i razem z p. M. odprowadzili 
go do dyrekcyi policyi. Tutaj uwolniono natychmiast 
p S., a p. M. wskazano, aby z pretensyą swą udał 
się do sądu. Obywatel spokojny i prawy, jakim iest 
p. S., czuł się jednak pokrzywdzonym tem , że w 
biały dzień przez najludniejsze ulice był prowadzę 
nym przez pelieyantów i z tego powodu, jak również 
z powodu ooelg słowryeh zośka -żył p. M. o obra
zę. P. M. został rzeczywiście zasądzonym za obrażę 
p. S., lecz postępowanie polieyanta nie było przed
miotem dochodzenia. Na pytania sędziego policyant 
tłomaczył się, że ma instrukcję, aby w podobnych 
wypadkach interweniować i obie strony odprowa
dzać, jeżeli są „porządniejsze* do ayrekcyi policyi, 
a z resztą „na telegraf*.

Nie mieliśmy sposobności badać, czy instiukcya 
taka istnieje, i przypuszczamy, że jej nie ma, bo 
sprzeciwiałaby się obowiązującym ustawom. Czy po
licyant działał zgodnie z instrukcyą, czy nie, istota 
laktu pozostaje niezmienioną i świadczy, że wolność 
osobista obywateli poadaną jest ocenieniu strażnika 
policyjnego, który na żądanie osoby prywatnej, bez 
najmiiiejszych powodów, obywatela zachowującego się 
zupełnie spokojnie może choćby cnwilowo pozbawić 
womości i narazić na wstyd puolicznego prowadze
nia pod eskortą. — Faktów takich znalazłoby się 
więcej , gdyby pokrzywdzeni umieli bronić praw 
swoich.

Służba wagonów sypialnych w pociągach kur
sujących miedzy Podwołoczyskanr a Krakowem, pod 
względem uprzejmości i w ogóle postępowania z pa
sażerami wieie pozostawia do życzenia. Od osoby, 
najzupełniej zasługującej na wiarę, otrzymujemy za
żalenie, iż dnia 11 hm dwie panie. jadące I klasą, 
zaządały sypialnego wagonu od Psdwołoczysk. Dru
kowane po niemiecku pokwitowania z opłat za uży
cie wagonu miały oznaczoną cenę po 3 złr. 75 et. 
od osoby, tymczasem nadzorujący owe w agony ka
zał sobie zapłacić bez usprawiedliwienia po 4 złr. 
50 e t , tj. za dwie osoby 9 złr. Przez całą drogę 
panie te narażone były nietylke ua nieprzyjemności, 
lecz wprost na szykanę ze strony nadzorującego wa
gon sypialny. Własnym kluczem rtw ierał on zbyt 
często wagon, chcąc lozpoczynać rozmowę po nie
miecku lub po rosyjsku, — po polsku bowiem, jak 
oświadczył, nie unne mówić i nie jest obowiązanym. 
Dość powiedzieć, iż raz z trzaskiem odemknął wa
gon, aby się zapytać, czy jadące osoby nie mają 
igły dla pożyczenia mu. Za wodę do umycia rąk, 
której zażądały jadące, kazał zapłacić 1 złr., z prze
kąsem utrzymując, iż woda droga jest w Galicyi, 
że w Rosyi może być tańszą itp. — Jadące po
spiesznym pociągiem, panie nie miały sposobności 
wnieść zażalenia ua tego rodzaju aroganckie i naj- 
niewłaściwsze obejście. W interesie egółu jadących 
zamieszczamy fakt ten dla wiadomości zarządu ko
lei Karola Ludwika, nie wątpiąc, iż winny pocią
gnięty zostanie do odpowiedzialności, Funkcyonaryusz 
ów należał zdaje się do słnżby towarzystwa wago
nów sypialnych, —  tak przynajmniej wnosić można 
było z umundurowania.

Z Teatru. „Sierota z Lowood*, która jutro przed
stawioną będzie na benefls panny Kałużyńskiej, po
wtórzoną zostanie w niedzielę w tejże samej obsa
dzie. We wtorek odbędzie się uroczyste przedstawie
nie ku uczczeuiu pamięci J. I. Kraszewskiego, na 
którem ujrzymy po raz pierwszy trzyaktową korne- 
dyę z pośmiertnych utworów zasłużonego pisarza 
p. t. „Za króla Sasa*. W sztuce tej główne role 
wykonają pp. Kuszkowskf i Siemaszko, tras  panie 
Wojnowska i Siemaszkowa. Nadto wznowioną będzie 
komedya Józefa BliziUskiego p. t. „Mąż od biedy11, 
z panią Sułkowską i p. Lubiczem. We izwartnk 
ciesząca się u nar wielkiem powodzeniem „Walka 
o byt* po raz szósty. W następny sobotę na bene-
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fis p. R yg iera  d ram a t Ju lia n a  L ętow skiego „Izrae l Minister rolnictwa n iano’ rai asystentów leśnictwa Zdzi- 
na i  usz z i stawa Stoozkiewioz», Jana Sfcupnicwiuza i Steiana Gij se-

 i ‘ .___ ,____  , . . , , ra zarządcami dóbr i przeznaczył Zdzisława Stoozkiewi-
Geiierama dyrskcya kolei państwowych w oza zarządu dóbr w Turzy Wielkiej, Jana Skupnie- 

W iedniu opracow ała projekt reform y ta ry f osobo -; wieża dla zarządu dóbr w Mlodiatynie, zaś Stefana Cip- 
Wyoh, k tóry  wejdzie ew entualnie w życie 1 m aja  sera dla zarządu dóbr w Suohodole, tudzież elewów lo- 
b. r. P ro jek t m a dążyć do zniżenia cen jazdy, szcze- ^n‘c*wa Stanisława Dąbrowskiego. Włodzimie-z» Kara- 

, . . . .  , , . , 1 J tnickiegs i Artura Ohwalibogowskiego asystentami leśmc-
iluiej J.\ k rótk ich  p izestizen  , jwa d.|i0j przeniósł zarządców dóbr Fryderyka Pantscba
W przepisach dyscyplinarnych dla szkół śre- z Sucbodołn do Tariawy, Jana Sohwarca z Leszozyn do 

dnich poleciła R ada szkolna k ra jo w a , aby w prze- Dory. Józefa fcńczaka z Dory do Leszczyn i Franciszka
p isach  o karności umieszczono : „Zakaz o zbieraniu  Hellera z Turży Wielkiej do Knia^lwó|u
, » . ł. . , , , i Namiestnik przeniósł sekretarza por litowego Konstan-

sk ładek  pomiędzy uczn iam i, zakaz ogłaszania d ru - teg0 t ,za)kowskiego ze l.wowa do Kałusza, za! kam elislę
kiem  prac literackich  uczniów, tudzież zakaz przy- uamieoinictwa Juliana Węglińskiego z Kałusza do Lwowa.
słuch iw an ia  się rozprawom  sądow ym , i w zbruniouo! -------------
uczniom w szystkich klas uczęszczać ua pub licznej b k ł w d k l  u h . d o t k n i ę t y  sili lz lę ą k a i  g ł o d o w y ,  
bale i na publiczne zabaw y z tań ca m i, tudzież na M. Zagórny ohemik z cukrowni w Chybi fi fefrj F i. 
zabaw y i zebrania, urządzane w  szkołach tańców  poj Kr omkay 3 złr., K. 1 złr., dochód za pomarańoze roi- 
za godzinam i lekcyi tańców, k tórych  pobieranie n i e ! sprzedane ua zabawie kostynmewej w „Zgodzie" 7 złr.
. , . v xt a i. i . 4 3  ot., ze!'ran# na naboi enstwie żałobne m za śp. Ottona
mat uczniom wzbronione N atom iast walno ueznmm ^  arz, dzonem staraniem „Zgodv“ 19 z łr  2G ot.

Nr.  62.

jes t uczniom  wzbronione. N atom iast waino uczniom 
uczęszczać na zabaw ; urządzane w domach p ryw a
tnych w tow arzystw ie, rodziców lub  osób starszych,
0 ile dyrektor nie uzna za potrzebne uczynić w tej 
mierze pewnych zastrzeżeń".

Zakopane, 12 marca. (Koresp N . Reform y). 
W dniu 9 bm. w zabudowaniu szkoły ludowej od
było się walne zgromadzenie straży ochotn. oguio- 
wej w Zakopanem. Po wstępnem przemówieniu prze
wodniczącego przedłożył wydział sprawozdanie z ! 
obrotu kasowego, z którego się okazało, że dochód 
w r. 1889 wynosił 773 złr., rozchód 759 złr. —  
pozostaje gotówką w kasie 13 złr. Do tak pomy
ślnego stanu kasy przyczyniło się urządzenie kon
certu roku zeszł. w sezonie na dochód teiże straży, 
z którego po pokryciu kosztów czysty dochód wy
niósł 364 złr.

W ydział straży ochotn. ogniowej w Zakopanem 
poczuwa się przeto do miłego obowiązKu złożenia 
podziękowania wszystkim paniom i panom, którzy 
w jakikolwiek sposób się przyczynili do tak pomy
ślnego rezultatu, również Tow. tatrzańskiemu za bez
płatne udzielenie sali w dworcu tatrzańskim. — 
W szczególności zaś prezesowi stacyi klimatycznej 
p. E. Ciechomskiemu, któregs też walne zgroma
dzenie członkiem honorowym mianowało. Z wydz.ału 
straży ochotn. ogniowej. Komendant straży J . Sie- 
caka, przewodniczący J  labeau.

Z Suchy donoszą nam, iż wieczorek, który miał 
się odbyć 19 bm. na dochóa kolonij wakacyjnych 
dla dzieci służby kolejowej, został na życzenie księ
cia biskupa krakowskiego odwołanym.

Nowv SąCZ, 12 marca. (Koresp. N . Reform y). 
Wczoraj wieczorem żegnał „Sokół" tutejszy odje
żdżającego do Lwowa druha swego Dymitra Tań- 
chuka, który przez długie lata jako nadinspektor 
podatkowy, umiał sobie na swojem trudnem stano
wisku zjednać sympatyę ogółu, a równocześnie u- 
znanie władz wyższych. —  Odjeżdżającego pożegnał 
prezes „Sokoła" p. Lipiński gorącem przemówieniem, 
w którem podniósł zasługi, położone dla rozwoju 
stowarzyszenia.

W Czytelni kolejowej odbywają się przedstawienia 
amatorskie na cele dobroczynne. Kierownikiem jest 
p. T. Kurnikowski. Przedstawienia cieszą się wzglę
dami publiczności, a gra amatorów curaz jest le
pszą i pewniejszą. W dniu św. Józeia amatorowie 
odegrają „Trójkę hultajską" Nestroy’a, a dochód 
przeznaczsny będzie ua rzecz głodnych włościan w 
Gralicyi wschodniej.

W Sanoku W dniu 19  bm na rzecz g łodnych 
w łościan  odbędzie się w' sali m iejskiej koncert z na 
der urozm aiconym  program em .

Z Wiednia donoszą, ż grouo kobiet tam tejszych 
m a w nieść petycyę do Rady państw a o zezwolenie 
im korzystania ze studyów  ua uniw ersy tetach .

Głoiny adwokat w edeński dr. Edmund Mark- 
breiter, jedeł^^aizdolniejszych obrońców w spra
wach k a r n y c h ć ® B |ą ł  przed kilku dniami z Wie
dnia, prawdopoJobmWudając się do Anglii. Dr. Mark- 
breiter wniósł za pośrednictwem swego b koncy- 
pienta adw dr. Ohrensteina podanie do Izby adwo
kackiej w którem prosi o wykreślenie go z listy 
adwokatów i oddanie jego wielkiej kancelaryi drowi 
Ohrensteinowi. Przyczyną ustąpienia dra Msrkbreitera
1 w yjazdu jego Dagłego za gran icę by ły  podobno 
opłakane stosunki finansowe. P ism a w iedeńskie w y
rażają  szczery żal z powodu ustąp ien ia  M arkbrei- 
te r ą  który w rzędzie adw okatów  w iedeńskich ucho
dził za jednę z powag zarówno w dziedzinie p raw a 
cywilnego, ja k  karnego. W tym  ostatn im  k ierunku  
zjednała mu najw iększy rozgłos św ietna obrona g ło 
śnego m ordercy T ronvilla  w  Bożen.

Zaburzenia w uniwersytecie czeskim w Pradze, 
o których doniosły nam telegramy, trwają ciągle. 
Wczoraj podczas wykładn prof. K w i c z a l i  zebrało 
się przed drzwiami sali wykładowej przeszło 80 stu
dentów z laskami i nagle krzyczeć poczęli: „P ,re a tl  
W styd! H ańba!"  Kilku ze słuchaczy prof Kwi
czali chciało wyjść i „przywrócić spokój", lecz 
wstrzymał ich profesor, bojąc się krwawego starcia. 
Dopiero po długich krzykach i wrzawie opuścili 
ekscedenci gmach uniwersytetu, po czem prof. Kwi
czała dokończył wykładu.

B ł a d  d r u k u .  W artykule zamieszozonym w nrze 
59 naszego pisma w Kronice pt. „P onrc dla ludu" myl
nie wydrukowano kończące artykuł nazwisko Słouawski, 
ma być- S t e n a w e k i .

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  Posiedzenie krakow skiego K oła nauczycieli 

szkół w yższych odbędzie się w  sobotę d. 15 b. m.
0 godz. 6 w ieczorem w sa1, 43  (Jóllegii novi. P o 
rządek d z ien n y : Spraw ozdanie k o m is ji w spraw ie 
ubytku  s i ł nauezyoielskioh w szkołach średnich : re 
ferent dr. A Sokołowski. Spraw y walnego zgrom a
dzenia T ow arzystw a nauczycieli szkół wyższych. 
Wnioski członków.

*  W alne zgrom adzenie członków filii miejskiej 
krajowego S tow arzyszenia patryotyoznej pomocy 
„Czerwonego krzyża" dam  i mężczyzn odbędzie się 
w niedzielę 16 b. m o godzinie 4 po po łudn iu  w 
ta li eb rad  R ady m iejskiej. Porządek dzienny obej 
tan je 12 punktów . P rezyden t filii dr. F erdynand  
W eigel up rasza  członków o najliczniejsze przybycie 
Ua zgrom adzenie. Osoby, życzące sobie p rzystąpić do 
grona członków, m ogą przed posiedzeniem zapisać 
się u  sek retarza filii p. B anasia i w ziąś udzia ł w 
obradach.

N l a i o w a n l a .  Ks. Józef Bielenin, dotychczasowy 
8aplent mianowany został nauczycielem religii przy semi- 
naryum nanozycieUkiem w Krakowie.

Bada ezkeina krajowa zamianowała tymczasowego nau
czyciela Msryana Janubowskiego w Poznance Hetmańskiej, 
stałym nanezycietcui szkoły etatowej w Doroflówce; tym
czasowego nauczyciela Leona Dąbrowskiego w Iwaciowie 
Dolnym, stałym naa tycielem sskeły etatowej w Czerni- 
szówoe ; tymczasowego nauosyeiela Jana Pasławskiego w 
C parowie, stałym nauczycielem szLoły etatowej w Ctpa-
1 iiwie ; tymczasową naucryeielkę młodszą Karolinę Gniio- 
trą w SośnioT stałą nauczycitlką młsdszą 2-klasewej 
irkoły etatowej w Sośnicy; tymczasową nane ;y uielkę se 
rafin? Szafrańską w Serocku, stałą nauczycielką szkoły 
etatowej w Panaeówce.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  15 marca: Na dochód Anny Kału
żyńskiej po raz pierwszy „Sierota z Lewooć", dra
mat w 3 aktach z prologiem przez Karolinę Birch 
Pfeiflcr.

W n i e d z i e l ę  16 marca: Po raz drugi „Sie
rota z Lowood", dramat w 3 aktach z prologiem 
przez Karolinę Birch Pfeiner.

We w t o r e k  18 marca: Uroozyste przedstaw;v  
nie ku uczczeniu pamięci J. I. Kraszewskiego — po 
raz pierwszy „Za króla Sasa", komedya w 3 aktach 
z pośmiertnych utworów J. 1. Kraszewskiego — oraz 
„Mąż od biedy", komedya w 1 akcie Józefa Bliziń- 
skiego.

W c z w a r t e k  20 marca: Po raz szósty „Wal
ka o byt" (L a  kutte pour la »ie) , dramat w 5 
aktach Alfonsa Daudet a.

W s o b o t ę  22 marca: Na dochód Edmunda 
Rygiera (wznowienie) „IzraeL na puszczy", dramat 
na tle biblijnem w 5 aktach Jnliana Łętowskiego.

a ł ełzonomiczny.
W sprawie podniesienia chowu bydła. Ankieta, 

którą Wydział krajowy zwołał na 4 stycznia br. w 
celu ohinyślenia środków dla zapobieżenia skutkom 
braku paszy —  oświadczyła między innemi w od
powiedzi na przedłożony jej kwestyonaryusz, że dla 
podniesienia chowu bydła i koni, który w bieżącym 
roku znacznie został zachwiany, pożądanem byłoby 
zniżenie taksy stanowienia klaczy, rozdzielenie wię
kszej ilości ogierów pomiędzy prywatnych hodowców 
i podwyższenie rządowej subwencji dla Tow. rolni
czych na cele podniesienia chowu bydła.

Owóż p mia st< r rolnictwa, któremu zakomuniko
wało namiestnictwo uchwały ankiety, oznajmił obe
cnie, że jakkolwiek ustanowiona w Gralicyi taksa za 
stanowienie ogierów państwowych, rozmieszczonych 
po stacyach, już i tak jest bardzo niską, gdyż po 
największej części tylko 1 złr., a od kilkn zaledwie 
stadników 2 do 3 złr. wynosi, ministerstwo rolnic
twa zezwoliło, by hodowcom koni w najbardziej bra
kiem paszy dotkniętych okolicach o ile możności 
przyjść w pomoc przez bezpłatne stanowienie klaczy 
przez stadniki, w tych właśnie okolicach stacyono- 
wane, a to wyjątkowo w r. b. i wezwało już ko
mendę zakładu stadników w Drohowyżu do przed
stawienia wspólnie z kraj. komitetem doradczym dla 
spraw cLown koni wniosków, w których stacyach 
należałoby ze względu na dane stosunki dozwolić 
bezpłatnego stanowienia.

Wniosków, co do rozdzielenia większej ilości o- 
gierów pomiędzy prywatnych hodowców nie można 
było już na r. b. uwzględnić, ponieważ rozdział sta
dników pomiędzy stacye i pomiędzy prywatnych ho
dowców tytułem najmu jnż nastąpił, a więcej sta
dników nie ma do rozporządzenia. Ministerstwu rol
nictwa przyrzekło jednak dołożyć sta rań , by wnio
sę! powyższy w najbliższych latach o ile możności 
uwzględnić; zresztą pomnożenie ilości ogierów, od
danych w najem lub do uźytkn prywatnym hodo
wcom, nie miałoby w r. b praktycznego znaczenia, 
gdyż wobec braku paszy jest wielce wątpliwem, czy 
umieszczenie większej ilości ogierów u prywatnych 
hodowców byłoby możliwem i czy byłoby to na 
czasie.

Na cel premiowania koni z funduszów państwo
wych , zamierzone jest na r. b. podwyższenie kwot 
w roku zeszłym użytych, a ministerstwo rolnictwa 
starać się będzie i inne gałęzi* chowu bydła we
sprzeć przez podniesienie subwencyi w r. b.

O powyższem postanowieniu ministerstwa rolnic
twa zawiadomił Wydział krajowy Tow. gospodarskie 
we Lwowie i Tow. rolnicze w Krakowie.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy w łasne „Nowej R eform y11.) 

Wiedeń, 14 marca. Klub centrum, jak mówią,

m a  p o c z y n i ć  u s t ę p s t w a  w stawianych 
poprzednio przez siebie waruukach 
nad ugodą indemmzacyjuą, co byłoby równozna- 
cznem z tem, że klub teu n i e  s o l i d a r y z u j e  
s i ę z deklaracvą episkopatu.

Wiedeń, 14 .aarca. Tutejsza radu raieiska przy 
gotowuje oświadczenie przeciw deklaracyi bisku 
pów.

Wiedeń, 14 marca. Powodem ucieczki adwoka
ta M arktbreitera było naruszenie depozytów. —  
M arktbreiter g ra ł na giełdzie.

Wiedeń, 14 marca. Wiadomość o dymisyi dy
rektora Laenderbanku R o s e n f e l a a ,  spowo
dowała spadek kursów pewne| grupy papierów.

{Telegramy B iu ra  koretpondt yjnego .) •
Wiedeń, 14 marca. Franciszek S m o l k a  z o- 

kazyi rozpoczęcia dziesięciolecia działalności 
swej, jako prezydent Izby poselskiej, otrzym ał 
a d r e s  u z n a n i a ,  podpisany przez wszystkich 
posłów.

Adres ten w dosłownem b^m ieniu  op iew a: 
„Szanownemu prezydentowi, czcigodnemu mężo
wi, który przed dwoma laty obchodził rzadką 
uroczystość czterdziestoletniej swej działalności 
parlam entarnej, przynoszą podpisani ministrowie 
i posłowie, bez względu na swewjtanowisko stron 
nicze, z powodu nie mniej rzadkiego faktu — 
rozpoczynającego (się z dniem dzisiejszym dzie
sięciolecia jego działalności prezydyalnej, najser
deczniejsze pozdrowienie, połączoue z życze
niem : Oby Jego Ekscelencyi danem było długo 
jeszcze w podobny sposób, jak  dotychczas, pełnić 
swe zaszczytne zadanie".

Wiedeń, 14 marca. W iener 7Ag. ogłasza: Kon- 
cepista ministeryalny, przydzielony do prezydyum 
rady ministeryainej, dr. Jan  K i e r  e s mianowa
ny został zastępcą sekretarza ministerstwa, — 
kom’sarz starostwa Roman M n i s z e k - T c h ó -  
r  z n i c k i mianowany koncepistą w ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

Wiedeń, 14 marca. (Z Rady państwa). P rezy
dent S m o l k a  wyraża ubolewanie z powodu 
okrzyków podczas ostatniej mowy V a s z a t y e g o ,  
skierowanych do osoby nieobecnej w Izbie.

Izba przystępuje do rozpraw  nad projektem 
rządowym o poborze podatków do końca maja 
1890 roku.

Wiedeń, 14 m ana . (Z Rady państwa). Izba po
selska przyjęła w drugiem  i trzeciem  czytaniu 
po krótkiej dyskusyi ustawę o dalszym pobo
rze podatków do końca maja. Podczas dysku
syi Y a s z a t y wyraził się wzgardliwie o ugodzie 
czesko*niemieckiej i oświadczył w imieniu swych 
przyiaciół politycznych, iż głosować będą prze
ciwko projektowi. R i e g e r  odparł osobiste za
rzuty, podniesione przez Vaszatego, poczem Izba 
przystąpiła w dalszym ciągu do szczegółowej roz
prawy nad projektem do ustawy o odszkodowa
niu za niesłusznie poniesione kary.

Budapeszt, 14 marca. Dymisya Tiszy zostanie 
w sobotę urzędowo ogłoszona, w niedzielę zaś 
cesarz powoła nowy gabinet, który przedstawi się 
Izbie w poniedziałek.

Budapeszt. 14 marca. Na konferencyi partyi 
liberalnej Tisza miał mowę, którą silnie oklaski
wano. Mówca zaznaczył z naciskiem, że zasługą 
partyi liberalnej jest ukonsolidowanie parlam en
tarne Węgier, które obudziło joowwechuą wiarę 
w ogólne ukonsolidowanie Stosunków na W ę
grzech. Następnie mówił Tisza o korzyściach, ja
kie wynikają stąd, gdy rząd i stronnictwo rządo
we zostają pod jednakiem kierownictwem i prosił 
ponownie, by go przyjęto za zwykłego szerego
wca stronnictwa. „Dla państwa i narodu węgier
skiego —  wyraził się Tisza — niema nic nie
zbędniejszego jak  rząd i stronnictwo, które sprze
ciwiają się tyranizacyi mniejszości."

M a u r y c y  J o k a y  w pięknej mowie podniósł 
zasługi Tiszy i zwracając na to uwagę, jak rzad
kim jest podobny przyaład, by szef gabinetu, 
maiący za sobą większość, ustępował ze swegc 
stanowiska, chwalił patryotyzm, siłę charakteru i 
zdolności polityczne Tiszy. N astępnie przyrzekł 
mówca, że stronnictwo liberalne wytrwa przy 
program ie szczerze liberalnym  i bronić będzie 
nadal europejskiego pokoju i trójprzvmierza, czego 
mówca oczekuje i od nowego rządu. Mowę tę 
przyjęto przeciągłemi okrzykam i: B ije n !

Praga, 14 marca. Rektorat uniwersytetu cze
skiego w ogłoszeniu, wystósowanem do słu
chaczów, ostrzega przed dalszemi ekscessami.

Nowy Sad, 14 marca. Redaktor T e r n i e  uzna
ny winnym m orderstwa i skazany La dożywotnie 
winzienie,

Barlin, 14 marca. O ile urzędownie wiadomo, 
na konferencyi berlińskiej reprezentowane są : 
Belgia, Dania, Niemcy, Anglia, Francya, Włochy, 
Luksemburg, Hollandya, Austro-W ęgry, Portuga
lia, Szwecya i Norwegia, Szwąjcarya i H: szpanA. 
Ogółem państwa te wysyłają na konferencję fiO 
delegatów.

Berlin, 14 marca. Przy obradach nad etatem 
górniczym wywiązał się rodząj debaty socyamej, 
przyczem S z u 1 z oświadczył, iż rów noupraw nie
nie robotników i pracodawców zawróciło głowę 
klasie roboczej, która i bez tego już jest rozgoryczaną

skutkiem agitaeyi socjalistycznej. S c h m i e d i n g  
że zawcześnie poruszone kwestyę pod

wyższenia płacy roboczej; rząd powinien mieć 
nietylko życzliwość dla robotników posłusznych i 
umiarkowanych, lecz i silną pięść dla nieposłu
sznych.

Paryi, 14 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
seLatu wmesiono interpelacyę w sprawie francu- 
sko-tureckiego układu handlowego, którego ter
min upłynął w tych dniach. M inister Spuiler po
wołał się na wyjaśnienia, złożone poprzednio w 
Izbie deputowanych i zażądał zwykłego porząd
ku dziennego, co jednak odrzucono 129 głosami 
przeciw 117. Natomiast przyjął senat 153 głos. 
przeciw 95 porządek dzienny wzywający rząd. a- 
żeby rozpoczął rokowania z Turcyą o utworzenie 
jakiej prowizorycznej ugody aż do czasu, kiedy 
upłynie term in wszystkich handlowych traktatów 
Francyi.

Paryż, 14 marca. W senacie oświadczył S p u l -  
1 e r  w odpowiedzi na interpelacyę, dotyczącą u- 
pływającego z dniem dzisiejszym traktatu handlo
wego z Turcyą. ze aż do roku 189?, w myśl u- 
kładu z roku 1802 będą użyte w stosunkach po
między F ra n c ją  a Turcyą zasady, jakie panują 
jomiędzy państwami uprzywilejowanemi. Senato
rowi* z okolic, w których wino uprawiają, p ro 
testują przeciwko importowaniu suchych wino
gron.

Żądanie T i r a r d a ,  aby senat przyjął zwyczaj- 
nyporządekdzieanyodrzucouo 129 przeciw 117 gło
som, a przyjęto natomiast 153 przeciw 95 gło
som porządek dzienny, w którym senat wzywa 
rząd, aby zaprowadził modus vivendi z Turcyą. az 
do czasu, w którym traktat handlowy upłynie.

Paryż, 14 marca. Niektóre dzienniki donoszą, 
iż ministrowie T irard i Spuiler, zamierzają podać 
się óo dymisyi, skutkiem wczorajszej uchwały se
natu.

E sta d ite  donosi co do tego faktu, że T i r a r d  
złożył po posiedzeniu senatu d y m i s y ę w ręce 
prezydenta Carnota, lecz na jego przedstawienia 
zgodził się, że zatrzyma tekę m inisteryalną do 
św.ąt wielkanocnych.

Pa-yż, 14 marca. Wczoraj przed południem 
odbyła się rada ministrów, na której Tirard o- 
świadczył, iż podaje się do dymisyi; następnie 
zaś udał się do pałacu Elizejskiego, by wręczyć 
prezydentowi republiki dym isję gabinetu.

Paryż, 14 marca. Posiedzenie Izby deputowa
nych. Rozprawy nad traktatem  handlowym z T ur
cyą wyznaczono na czwartek, S p u i l e r  przed
kłada Izbom ustawę, regulującą stosuuki cłowe 
z Tunisem nie w sposób konwencyi, ale w d u 
chu zwierzchniczej władzy Francyi nad krajem,

| uznającym protektorat francuski, 
j Paryż, 14 marca. T i r a r d  zakomunikował ra
dzie ministrów, ż* zażąua od Izby kredytu w kwo- 

' cie 100.000 franków na urządzenie międzynaro- 
: dowego kongresu poczt i telegrafów, który odbę- 
I dzie się w Paryżu w maju b. r.

Londyn 14 marca. W Izbie niższej przy roz-
■ prawach nad b u d ż e t e m  w o j e n n y m  oświad- 
! cza m inister wojny S t a n h o p e ,  że pierwsza li- 
| nia obronna składać się będzie głównie z wojska 
j regularnego i paru batalionów milicyi, razem  o- 
ikoło 110.000 ludzi, podzielonych na trzy korpu-
■ sy armii. Ochotnicy z resztą milicyi tworzą dru
gą limę obrouną. dla służby garnizonowej i o- 
orony lokalnej. Stanhope wyraża uboiew anio z po

nowych członków wejdzie do gabinetu, skoro ty l
ko rada stanu rozpocznie swoje czynności.

Care'1 14 marca. Podług douiesienia biura 
R eutera  zawiadomił S z a k i r  pasza, ażeby Porta 
ułaskawiła skazanych z powodu ostatnich niepo
kojów. Amnestya nie ma się jednak rozciągać 
na skazanych zaocznie. Sądy woj*nue mają być ' 
zniesione.

s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g l c z u e
(podług obserwatoryum krakowskieuo). 

Kraków, dnia 14 marca.

1
wczoraj dziś dz1 

g. 10 w. g. 6 rano g 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 746 3mm 745.y mm 1744.2 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 5  ,6 1 + 0 “,6 + 12 * 6 ,

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  ciszą 10 burza) E l E l E l

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 85% 56%

Stan nieba 
O=pog., 10 zup. pochm 10 10

mgła 0

U w f g i : Barometr dalej wolno opada przy pię
knej pogodzie i lekkich wschodnich wiatrach. Dal-
szy stan nieba pozostanie tymczasowo jeszcze prze
ważnie pogodny.

K T a
t fa rsa  telegraficzne.

g l e ł c Z i l e  w l e d a A a  e j

Kun w wal.
dnia 14 marca. 1890 roku. austr.

złr. ct.
Zjednoczony dług w oapierach 88 15
Zjednoczony dług w srebrze . . . 88 20
Austryacka renta złota . . . 109 70
5% austryacka renta (marcowa) . . 1C2 40
Akcye Lanku austro-węgierskiego . . 935 —
Akcye k r e d y to w e ............................. 815 50
Londyn . ................................... , . 119 3f
S r + r o ......................................................... __ ----

20-to frankówki za sztukę . . . . 0 48 */,
Dukaty ausiryackie 5 62
Banknoty banku niemiec. za 100 ra. 58 45

Odpowiedzialny R edak tor:
D r .  A d a m ,  A s n y k .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r n l i r k f .

Rubryki. „Nadesłana" nie pocnodzi od Redak- 
cyi. która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

j wodu głosowania nad korpusćm ochotników, któ
re było ty k o  manewrem partyjnym  — wreszcie 

| spodziewa się, że w ciągu przyszłego roku finan- 
isowego prawie wszystkie wojska w Anglii i In- 
I dyach uzbrojone będą w Karabiny m agazynow e; 

próby z prochem bezdymnym powiodły się zna- 
! komicie.

Londyn, 14 marca. W  Izbie niższej oświadczył 
f F  e r  g u s s o n, że nie ma żadnych wiadomości o 
okrucieństwach, popełnionych przez wojska ture 

! ckie w Armenii. Izba przyjęła wniosek S t a n- 
l e y a ,  Któremu się rząd sprzeciwiał, o lepszą do
tację dla oddziałów ochotniczych 135 głosami 
przeciw 102

Manchester. 14 marca. Tutejsza konfereneya 
górnicza powzięła uchwałę, iż właściciele kopalń 
mają podwyższyć robotnikom górniczym płacę o 
5 prc. natychm iast i o nowe 5 prc. od 1 lipca, 
w przeciwnym razie ma się rozpocząć w sobotę 
powszechne bezrobocie.

Sofia, 14 marca. Ponieważ term in ostatniego 
traktatu handlowego mocarstw z Turcyą upływa 
10/22 maja b. r., przeto rząd bułgarski zawiado
mił agentów dyplomatycznych Francyi i Grecyi, 
że Bułgarya aż do zawarcia nowych traktatów 
bezpośrednio z rządem bułgarskim zastrzega so
bie zupełną swobodę działania.

Swoboćtn zamieszcza artykuł, w którym wyraża 
opinię, że jeżeli Bułgarya nie będzie mogłe osią
gnąć w drodze legalnej uznania księcia F e rd y 
nanda, w takim razie sama zmuszona będzie o- 
głosić się państwem niezawisłem.

Książę F erdynand odznaczył Stambułowa zło
tym  medalem zasługi. M utkurow otrzymał srebny 
medal.

Belgrad, 14 marca. Ponieważ sześciu m.mstrów 
zajmują miejsca w radzie sianu przeto w kołach 
politycznych spodziewają się, że dwóch lub trzech

Suknie z surowego jedwabiu 10 złr. 50 ct. 
za garnitur lub w lepszych gatunkach, wysela 

! sztukami lub Kawałkami franko i oclone. Skład 
fabryczny G. H e u u e b e r g  c. k. dostawca na
dworny Ztirieh. W zory odwrotnie wyseła się. 
List z marką 10 cnt.

Ostrzeżenie!!! N ieustannie szerzą się na wielką 
praktykowane skalę, coraz liczniejsze uaśiado- 
wnictwa p r a w d z i w y c h  pigułek szwajcarskich 
wyrobu aptekarza Ryszardc B randta; dlaiego u- 
silnie zalecamy P. T. Publiczności, bv *przy za- 
kupnie zechciała szczególną zwrócić ua to uwa
gę, że każde pudełko ma być opatrzone w znak 
ochronny: krzyż biały na czerwoneui polu i pod
pis Riuzard Brar.dt, gdyż wszystkie inaczej zapa
kowane pudełka są fałszowane i należy je  bez
warunkowo zwrócić.

Powietrze obecnie panujące 
jest dla delikatnego naskórka 
bardzo niebezpieczne, gdyż ta
kowy czerwienieje, wysycha, 

a w końcu pęka. Aby uniknąć te
go niekorzystnego wpływu, uży 
wać trzeba citjgle na twarz i ręce 
cudownego środka Creme Simon, 
Pudru de Riz i Mydła Simcna. 
Wymagać jednak trzeba z podpisem 
„Simon" rue de Province 36 Paris 

W . Fenza w Krakowie. (209)Skład u

zbiory i osobliwości godne zwia-Pamiątki, 
dzenia

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  l j e ć n o e z r n e g o  
T o w .  P r z y j a o i ó ł S i t n f c  P i ę k n y c h  w S u k i e n 
n i c a c h  otwarta codziennie móoz poniedziałków od 11 
do 4. Watęp > dni iwiątoożne 16, w powszednie W o u t

Kraków, dnia 14/3.
'Lez biełąoero Laponii.)

Buble papierowe . . . .  *a 100 ruDli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka rfots
6°/ Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
♦ V / ,  Pożyczka kraiowa galic. za Jr. 100 
f»’,/0 Obligacye indemu. gal. za złr. 100 k. m. 
4ł/i°/» Listy zastaw. Binku kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komnnalne , „ . I Emis.
4°/„ Listy zastawne Tow kred. ziem.

- U Em.4°/o 
4 */,*/. 
§”/. 
5*/0 
5°/0
n ,
t°/„

Danku hip. z prem. 10°/o 
zwr. za 40 lat 

v Król. Pol. za rubh 100 
ukwidac. - • „ „ 100

L w ó w ,  d n i a  1 3  3 ,
(Bez bieżącego kuponu.) 

keye Banku hip. gal. (dywid.) na zŁr. 
5<-/0 Listy zast. Banku UiDot. gal. za złr. 
t 1/,"/ Listy zast. Banku kraj. za złr. 
5°/0 Listj zast. Tow. Lred. ziem. za złr. 
* V /o  . r za złr.
4°/. „ r ,  okr. 56 z f
5"(0 Obligaoye indemn. galio. za zł. 100 
5‘70 Obiig. komun. Banka Lraj. za zir 

Obligaoye pożyczki kraj. ta złr

200
100
100 
100 
100 
100 

m k . 100 
. 100

płsoą ■ żądają |

129 25 130 95
57 75 53 75

9 4o 9 50
104 25 106

96 75 u8 25
103 75 105 25,
98 50 99 60

100 25 101 50
96 50 97 75
94 25 95 25
99 50 100 50

100 25 101 25
106 — . 107
101 50 102 50

95 501 96 50
87 Ml 8S

303 308
_

101 50 102 40
98 55 99 .55

100 50 101 50
99 65 100 65
93 KO 94- 50

104 95 105 25
100 50 101 50
97 25 98 25

Warszawa, dnia 1 3 ,'3 .
(Bez bieżącego knponu.)

5*/0 Listy zastawne z r 1869 za rnBli 
4•/„ Listy likwinaoyjne . . za rubli 
5°/,, Listy zast. Warszawy I Em. „ „
5°/o .  „ .  H Em . „ „
5% „ „ „ IR Em. „  „

5°/o - » „ IV Em. „ „

W i e d e ń ,  d n i a  1 3  3 .  
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5°/.
5°/„
4°/.
5°,
*“/o
5’/.
5°/,

Renta austr. papier. . . za złr. 
„ „ srebrna . . .<a złr.
„ „ złota . . .  za złr.
„ „ papier, uowa za złr.

Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za
„ i r. 1860 na 500 złr. . . za
„ z r. 1860 na 100 złr. . . za
n t r .  1864 bez °/0 całe . . za

z r. 1864 bez °/0 pół . . zt

Obligaoye korony węgierskiej.
4°/0 Rent* złota . . , . . za złr. 
ó' i0 Renta papierowa za złr
5°/ę Obl.k.Ostb z 1876 w zł.
Po/.yozka prem. węg. po 100 zł.
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. .,
4%  Losy Oisauskie (Theiss-Reg.) „

płacą żądają

100 97 25
100 — — 89 70
100 — — 99 50
100 — 96 25
100 — — 95 85
100 95 70

100 88 20 88 40
100 88 20 88 40
100 110 05 110 25
100 102 30 102 50
100 133 — 134 —

100 139 25 139 75
100 144 25 144 75
100 178 ____ 178 25
100 178 ‘ 178 25

100
100 98 90 99 10
100 113 75 114 50
100 139 50 140 50
100 139 50 140 50
100 1*7 60 127 90

Obllgaoy* ludtauizaoyjue.
5°/, Obi. ina. Galioyi . . .  za 100 m.k.
5°/0 Ob . ind Buków. . . .  za 100 m.k.
5°/„ Obi. ind. Siedm. , za 100 m.k.
4°/, Obi ind. Węgier . . . za 100 złr.

Listy zastawne.
4 V / .  Boden-Credit allgem. om . za złr. 100 
3°/0 Boden-Credit allg. óst. z pr. za złr. 100 
5°/o Banku hip. ga1. z 10°/„ pr. za złr. 100 
5°;'„ Banku hip. gal. 40-letnie za złr, 100 
5°f0 Gal. Tow. kred ziem. stare za złr. 100 
4°/0 Gal. Tow. krod. ziem. okr. 41 złr. 100 
4 V / 0 Gal. Tow. kred. ziom. okr. 52 złr. 100
41/ ,0/, Bank krajowy galicyjski za złr. 100
5°/, Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100
4 1/,%  Banko austin-węgierek za złr. 100
4°/0 Banku aastro-węgierakiego za złr. 100 
4°/0 Banku hip. węg. z premią za złr. 11X)

L s 8 y.
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . ■
C l a r y ................................ n:i
4 Tow. żegl. Dun. ua 
Krukowskie . . . • Qa
Ofner (miast* Budy) . na
i 'zerwoneec Jkrzyża austr. na 
Czerw. Krzyża węgierski!1 ua
R u d o lfa .....................  ua
Stanisławowskie . n+

na 5 złr. w. a.
na 100 z>r. w. a.j
na ał) złr. m. k
na 100 //r.
na 20 złr.
na 40 złr. w. a.

10 złr.
5 złr.

10 złr.
20 tir

w 
w. a.

w. a 
w. a. 
w. a.1

płacą’

104 25 
104 -  
101 — 
88 50

100
108
106

100
94
99
98

100
lOi
190
111

50

żądają;

105 25 
105 50

89 —

■50
50
75
75*
251
50
10
75

w

8 20 
187 70 
58 — 

136 25 
24 
62
19 50 
13

_ 21 50|
a.j 30 - j  34 -

7 90 
186 50i 
57 

135 
23 
61 50 
19 żo 
19 60 
21

101 25 
108 50 
106 50 
101 50
101 50

100 25
99 25

102 —  
100 60 
112 26

tp rlł.

16-87
117-25

7’35
7-94

1340
27 frJ 

l f r .

Akoye baakaws
6-— łA n g lo b an k ................na 200 złrJiO l —
5- — Bankrerein Wiener na 100 złr. 123 25
13 — Kredyt, dla handlu i przem. ua 16*> złr.|315 7513
18 — Kreditbank węg. allgem. na 200
2 1 — GaiL Bank hipoteczny ua 200 
30-— Laenderbunk . . .  na 200 
39-80 Austro-wegiers " . na 600
12-— (Jnionoank . na 100

złr.
złr.
złr.
rłr .
str.

M?.353 
30r 
226 75| 
933 -  
357

Akoye kslsjswa.
Kegiuga na Dunaju . . na 500 
Ferdynanda Poł.oon. . na 1050 
Karola Ludwuta . . .  na 210 
Koszycjo-Bogaminski® . na 200 
Lwowsko-Czerniow. . na 200 
Staatseiienbahn . . .  na SOO 
Lombardy (Siidbuhn) . na 200

W a l u t y
Dukaty pełne ważne ■ . • . sa sztukę
20-to P ra n k ó w k i.........................za sztukę
20-to Ma-kówki .......................... za sztukę
Pół-lmbuiyały ros. pełne ważne za sztukę
Funty gzteelin . za sztukę
Banknoty włoski® , . za °ztukę
Ruble papierowe . . ze 10 ' sztuk

pracą

161 50
123 60 
1C 25
5 ł —

227 S5
1935 

157 7550 21

złr. 384 —1386 — 
złr. 2 6 3 0 -  2640— 
złr. 196 75 197 25 
złr. 159 159 50
str. 230 50 231 50 
złr. 221 — 221 50 
złrJ130 54 130 75

5 62 
9 43 

66U

11 90 
46 45 

129 bOft

iądąj^

5 64 
9 44 

11 68

U  96
46 50 
29 75

A U G U S T  K A C Z A  A S I U
i w o  -  H ś o m l ł o w y .  K a n t o r  w j u u n n ^ r  

«  Rr*St«ł’9i M ratt cMway

oraz inneKupuje i sprzedają tak na rachunek własny, jak i w drodze kom isow ej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekts i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystjucŁ znaczniejszych m iastach 

w Austry: i sagramtą; przyjmuje złocenia giełdową wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejsze mi warunkan, 
aMkmra i lN i i i a  ip r f«iM y l ile M m t a ą  p n stą.



Nr. 62. N 0 W A R E F O K M A . Kr&bów, 15 Marca 1890.

D o pow iększeni przedsiębiorstwa po- 
» * 'k  y e  s ię  w s p ó l n i k a  i  b  m - 
pilzl *nt 5  do 8 . 0 9 0  zlr. —

Wspólnikowi zapewnia się najmniej 
MO ib .  miesięczni* czystego 
dockoda. 639 i 3

Zgłoszeni i przyjmuje Admin. „N. Re
formy “ pod znakiem W. Z. «SwOO.

Błogi sen!
Pewna jejmość ehwacka 
Obuaziła się z uena .ka , 
Zerwała się i osiadła,
Co za sen .. widziadła

Ze aż stra :b ! aeh !
Widziałam ogromne morze, bałwany szumiące, 
Okręty wielkie i małe z beczkami suwające,
A do koła uwijały się łódki chwaekie,
Łowiące ryby, młodziany grackie.

Że az straon 1 a e h !
Widziałam mnóstwo ryb i raków,
Wiele dwocow i zagranicznych przysmaków, 
Lroźe boehny serów, grzyby i wędliny 
U K a r o l *  S i n i c a  ten skład jedyny!

Ze az strach ! ach ! 629 2

Wyocrne i u n ie I  co dzień św ieże! 
w maśle smarzone ryby!

s z t a b a  1 0  c e n t ó w !
Węgorz marynowany, funt 8 0  ct.
jakoteż wszeikie inne wędzone i marynowane 

ryby morskie jak najtan j p )leęz 
630 1 2 K a r o l  a J - z i a J o .

Cenniki rozsyła się na żąJanie ranee.

Pollak z Szczawnicy
zakłada w y r ó b  tkanin w Krakowie,
w miejscu póśn>ej podać się #i jił«n> z tego 
powodu w y . p n e d  d  * i® 1 A a  l e t n i a  
b .  r -  c a ł y  s a p a s  t k a n i n  D a f ló w  r e -  
e z u ) <  h  • Placn Franciszkańskim, obok Ma

gistratu, po zniżonych eenaoh. 636 1

Ogłoszenie.
Wydział powiatowy w Wieliczce 

chce nabyć nowy lub używany 
w a l e c  d r o g o w y  średniej cięż
kości. 649 i s

Oferty z opisem należy wnosić 
wprost do Wydziału powiatowego 
W Wieliczce do końca marca b. r.

Od b y w s z y  < ł - l e t n i  a  p r a k t y k ę  g ó r 
n i c z ą  w wzorowo prowadzoaej k o p a l 
n i  n a f t y ,  obznajmiony dokładnie ze 

wszystkiemi systeruami wierceń . a w szczegól
ności z  k a n a d y j s k i m  i kombinowanym, 
p o s z u k u j ę  p o s a d y  k i e r o w n i k a  
n i n i e j s z e  |  l n b  w i ę k s z e j  k o p a l n i .  — 
Świadectwu ..a żądanie w ndp ach.

Zgłuszenia pod adresem : „ i > ó r n i k “  poste 
restante Kołomyja. 657 l  10

Do miasta prowincjonalnego piw'ito- 
wago potrzebna do resuuraeyi 648 I 3

kucharka lachowa.
Zgłoszenia: Giźyński w  Tarnobrzegu.

Do wynajęcia
o d  1 k w i e t n i a  b .  r .  3 pokoje i knehnia, 
na I pięfrza aioo i  pok»je z knonnią, na ole, 
przy uiicy KnL#«der ekiej, 47 637 1 t

98
S
C
S

Wilhelmina Bix, wdowa po Dr. A. 
Ru Wit-d ń, Adlergasse, 12 , we 
własnym domu, podaje do łaskawej 
wiadomości Wys. szlachty i P. T. 
Publiczności, że oryginalna pasta  
Pompauour, także zwana Pastą Cu
downą, jedynie u niej w Wiedniu 
jest da nabycia i u miei wymienio
nych pp. aptekarzy. Jest ona jedy
nym, iiijd(»koaals4ym, nijn eszko- 
diiwuzym środkiem rtpiększifjącym, 
usuwa w przeciągu dni 14 pod gwa
rancją wypryski na twarzy, piegi, 
płatny wąTrobiane, wągry itp. Wynik 
nad#p«dziew«»y , pewny i tak gdy 
pasta nie posKułkuje, odsyła się pie
niądze nazad. Słoik oryg. pasty Dra 
Rix» złr. 1 ‘5 0 , flaizKa Dra Rix» 
Mleka Pompadour , używanego za
miast pudru, złr. 1 5 0 , 3 sztuki Dra 
Rixa mydła toaletowego Pompadour 
80 ct., 1 sztuka perfum Pompadour
Dra Rix* 95  ct. Wilhelmina Rix, 
wdowa po doktorze, Wiedeń, Adler- 

gasse, 12.
Do nzby.ia w Krakowie w aptece K. 

Wiszniewskiego, nlica Floryańska, L. 15, 
i Ueon* Rosnera, Rynek; w Stanl8ław0 - 
*ńtec« A- Boila: «w Przemyślu w
spadkobierea)1,1*11 (Mańkowskiego

O  t  y ł o ś ć
i słluszczaoie organów wewnętrznych

któreum towarzyszy duszność, zastoje krwi osia-. . • _ _ —a wanna ein   . *bienie se rc a ,  w nw s się na pewuo używając
— ces. radcy Dra Schindler-Barnay’aPodh iou»; -     -Durnaya

ń a r ie n b a d z k io h  
i g n iA h  r e d n k o y jn y o h

bez ” how*u a szczególnych dyet l przeszkód 
« zawód ńe. — Jedynie prawdziwe z apteki ma-w  Ł a w u u Ł lO . —  j e u j u i ' - '  -----  -
rlenbadzklflj pad arłein z marką 588 1 13

Do nabyuta w Krakowie w aptekach pp. L. 
Reanera E. Stóckmara, K. Wiszniewskie go.

1  " f r g ^ d a  f® letn i, życzy sobie znaleść 
K J  misjsoe przy rodziniemisjsoe przy rodzinie do po

mocy uciniowi z 4 pierwszych klas, oraz na. e- 
lania początków francuskiego języka, za stoł i 
mieszkanie. — Adres : Jan Białoń, Kraków, Piać 
Demlsłkaóski, L i .  607 2 3

S z y ł i ł K O ,  a  d o L r z e  I
. .  t ,1 . .  hAj/lAzn>An.n; ll l t  tri 4* ł l l  vłfk lACt. /tlii n f o r m o w a ć  s i ę  co do każdorazowej c c i i ) '  u h  g i e ł d z i e  jest r / e e z ą  dla każ

dego d o n i o s ł e j  w a e i .
Znany jestto powszechnie pewnik , że szersza publi -zność , nie znająca się na czyn

nościach giełdowym, z zasady wtedy dopiero z t  I t u p u j U  papiery wartościowe, kiedy się 
dowie o ciągłem p o d n o s z e n i u  s i ę  k n r s u .  pr/.yf uszczeniu , że fluktacye kursu 
dalej irwać ! ędzle . naoywa takie częstokroć w artośeiowe papisry. któis dla tej jjjJ) owej 
przyczyny muszą nieodzownie przynieść s t r f t l  y .  I z jednej strony zwykła tyikr je kupo
wać przy nagłej częslu nieuzasadnionej zwyżce kursowej papierów, b u i  w z g l ę d u  n a  
d o b r o ć  t y c h i s ,  tak znowu stara się ich pozbyć, skoro knrs chwieć się | ©czyha.

Na takiein postępowaniu zwykle i l e  w y e h o t f a j .  Zanim bowiem publiczność po
weźmie zantiar nabycia j a k i i  b ellektuw powinna dokładnie zbadać papiery codo ich p r z e d 
m i o t o w e j  w a r t o ś c i  ,  bo uietylko dywidendy, które są zwykle niejednostajne, ale jo
dynie s t a n  c z j  n n j r  1 b i e r n j  dotyczącego towarzystwa wpływa na ich p o p )  • i  
p o d a ż .  -Jeżeli kto i8ia właściwości pod tym względem, tugor rie  mogą n i e p o k o i ć  ffuktaeye 
kursu. Z tego punktu widzenia wychodząc, podrl\jemy wszelkie papiery f a e t a e w e m n  
r o z t r z ą s a n i  o .  oznaczając takowo, których nabycia n i e  d o r a d z a m y .

Z a k u p  i s p r z e d a ż

akcyj*  rent  i p ryopytetow,
jak również Vr»z.>łkie giełdowe transakeye d o k ł o d l l l  i  i ia |* A li  . e j  załatwiamy. N aj
tańsza u nas prolongaoya przy spekulacyjnych kupnaoh. W iadomość d. a ^

Banków, Kas oszczędności i kapitalistów.
Polceamy kupno 621 l O

4°,, galicyjskiej pożyczki propinacyjnej
k a d r ą  o d d a j e m y  t a n i e j  j a k  g d z i e i n d z i e j -

D O M  B A N K O t T T

J a r o i ł i o b n  A  A e l k e n
R\ nek.

Filia  JK r a k ó w  
wchód od Placu Maryackiego, 

L. 9i I piętro

Wiedeń "
I., S o h o tten r in g , L. 33 .

KUTRZEBA & .HURC2YNSKI 
H a n d e l p ip ie r n ,  s k ła d  o b ić  i  in t r o l ig a t o r n ia

w Krakowie
polecają rozmaite gatuuki papierów, przyborów szkolnych i kancelaryjnych

Papier Ustawy ozdobny i i oryginalny francnssi i angielsiti w  M a c n  i pacztacb.
Papier rysunkowy w rolach biały i tonowy na metry.

PiOra ,  ołów k i, h rć d k i, b lo k i, teczki i pam iętniki.
Wzof« rysunkowe angielskie i francukie.

Wielki wytoór albumów na fotografie
R e g e s t r a  g o s p o d a r c z e  i  k s i ę g i  li& n c U o w e

oraz wykonywamy oztlobue adresy, dyploiuj, albumy i  teczki.
Bilety wizytowe litografowane i drukowane. 645 30 o

1
Ozy to w lecie, czy to w zimie, 
N itt 8'ę z węglem nie ominie. I

O g ł_ o
a g
s

O 5 . 
« S

■=5O)

W E G I . E  
kamienne prus kie 1 krajowe
sprzedaie po nader prsystępnei cen e, według ilości i udl-głości do 
domów z odstawą, lub be/ od najmniejszych zamówień ze składu 
przy uliey 4 w. F ilipa , Rynek kleparaki, tIs a via 

ka. Alayonarzy, Ł, 2 4 .
Większe zamówienia uukuteczniain wprost z kolei z odstawą do 

domów z pewną róźnh-ą w ceuie — taniej.
Dla dog dnośet Szanownej Ponlicznośei można także zamawiać 

węgle w Sukiennicach, L. 2 9 , w handlu i t-afim p. Eugeniusza 
Smidowicza dawniej Skal-kiegc, Polecam się łaskawym względom 
Szanownej Publiczność z szacunkiem 
466 6 10 A n t o n i  W o łe x y ń .* J c l .

to Ł
-  3
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Otwarty mam cały dzień sKład , 
Hom z każdegu gościa rad. I

c o o o o o o o o o o o o o o n o o o o  o o  o o o o o o  o o
? O g ł o s z e ń  t e .  * |

Z powodu przepcinionb mego składu sprzedają p m :żej cer. X0a 1'abryoziiyrh wszelkie m a t e r i e  w e ł n i a n e  i  J e d w a b n e  n n ę  
A H a k n i e ,  oraz d y w a n y ,  p ł d t n a ,  f i r a n k i  n m s z l i n o w e ,  0 
a  a k s a m i t y  l i o f l b k l e ,  p l a d z e  a n g i e l s b i e ,  k a p y  itd. ę 
q  Prosząc o liczne odwiedziny i zaufanie jak dotąd q

0  zostaję z szacunkiem 0
Q Dawid. Buclmer. 0
(J 348 10 10 K r a k ó w ,  S t r a d o m ,  L .  2 3 . Q
źlO O O O O O  O O O  >O O O O ł - » O O Q O o o o o o o o O Q

K ażdy cucłinący oda ocU
znosi i leczy natyi-hmiu't i tr̂ al- c. 1 k. uprz. Ka^alypiu« Esseneya 
do nst c-sar. leka-za przybocznego Dra Ć. M. Fabera w W iednia.
czy owo cuchnięcie pochodzi z ust, żołądka, ptue lub nosa, jest- to jedyny śród k 
przeciwgnilny, który z powodu nieszkodliwości swej może być używany do płu
kania uat, lub nawet do poty kania i wdjthiwauia celem usunięcia odoru z miej
sca pierwotnego. W ysyłka: Wien, Bauernmarkt, 8 , zarówno w aptekach,

droguerynch i składach perfum. 2 4 17

W ynalazok podziwu głodny!
p r z e c i w  o s ł a b i e n i u .

Dla Mężczyzn!
C. k. wyłącznie nprz. elcktro-magiietyezna płyta.

Dr. Borsodl.
1 ' a t e n t p  s r a n a  w  A n s f r o - W ę g r z e c h  1 z n g r a a i c ą .  -  P r e m i o w a n a  z ł o 
t y m  m e d a l e m  w P a r y ż a  1 6 a u .  — P r e m i o w a n a  s r e b r n y m  m e d s  i e a  
w  B r n k s e H  r .  1 4 8 8 '.  — P r e m i o w a n a  w i e l k i m  a r e l i r r y m  m e d a l i  iu  
w  G e n e w i e  1 8 8 0 .  — D y p l o m o w a n a  p r z e z  T o w a i z y s t w o  m e d y c z n e  

P r a n e ]  1 i  p r z e z  T«i w a r z y ś t w e  z d r o w ł a  p h l T l j F ś n e g o  w  P a r y ż a .
E o r u o d l a g o  o. k. uprr elektro-m^taiowa płyta, wypróbowana i pre

miowana, usnwj, stan słabien.a, wzinacrua, |u uśpione nerwy i odmłaazając takowe. Przy 
rząd jest bardzo zmyślny a samo niespostrzeźone uosienie takowego na ctelo wystarcza dia 
osiągnięcia skutku. S06 6 13

Dr. BORSODI,
Wien, Jtadt, KArntnerrlng, suro 3.

B roszury objaśniające na ią d a n ie  darm o.

JOCj . * . * . * . 1  t  ż  W * i  r  r t W  •*._
o)*® a  '

Poprawne pigułk' szwajcarskie
A. Brandta, St. tiallen ifclrwajcarya)

Najprzyjemniejszy i najtańszy środek na z a t k a 
n i e  s t o l c a .  Główny składnik „ c a s c a r a  s a ę u  d a “ , 
wyciąg roślinny, pi^eeouy przez pierwsze posagi u.eiy-1 
cyny, n. p. Prof. Dra s e n a t *  r  w Berlinit, Dr* T h o m p 
s o n  w Paryżu, Prof. Dra K a s s i n i  w Bazylei i t o.

Wyborne te i wypróbowane p i g u ł k i  są prawie I 
we wszystkich większy-h aptekach po 40 i 70 centów za | 
pudełko do nabyci:.. Zwracać jednak należy uwagę ua 

' poboczną markę ochronną. 2665 10 i 3
Główny skład w nptece rrroyn  zda  Schmlsda w Cieplicach (Czechy).

O .  V Ł p r Ł .

PM PEPILIWfi
bez sprężyn wewnętrznych

z obracalnemi spr̂ yfiami ,^ttenil.
Tę całkiem l i ó w ą  kunstrusoyę mogę z całą 

sumiennością każdemu cierpiącemu na rnpturę, 
czy to zasurzalu  czy świeżą, nawet ciężko pra
cującym jak najgoręcej poleoió, gdyż pasy te 
hez najmniejszej trudności dzień i noe nosić mo
żna z n»j ap. skutkiem. Pisemne uznania powag 
lęka1 skich mu£ą być przez każdego przejrzane.

Podan ie m iary :
1. O bjętośń  (w cm .) b io d e r .
2. aa k tó re j  s tro n ie  przepu

k lin a , naprawo, lew o lub 
po obu stronach.

$. W ielkość m niej w ięcej  
przep u k lin y , np. gęsifl-  
go, kurzego juja , alfce 
p ieśc i i t . p .

Jeduestronny •»*.. alr. 5 .60
D w ustronny za Bit. s ir . 10.

(Ilustrowani wskazówki zastosowania aarmo.

Pasy przepuklinowe na pępek
t»«saa  a p r ę ż y n .

Pasek ten , z powodu swe, elastycznoś nosi 
się wygodnie, leźko, nie utrndn.a zjduej pracy, 
nie potrzebuje być na noc zdejmowany, a sku
tek jest poręczony, g lyż przylega dobrze do ciał* 
tak, ze usunięcie się i przepukliny jest niemożliwe.

P o d u n ie  m iary  :
1 . O b ję to ść  w e tm . 

ciału  w okulicy
p^pta.

2. W ie lk o ść  m n ie j 
w ięcej p rz e p u k li
n y , n p , o rz e c h a  
w ło sk ieg o  .  j a ja  
k u rzeg o  itp .

3. Czy p rz e p u k lin a
w y stęp u je  lub  n ie . —  D la dz iec i s z tu k a  2 do 3  z łr . .  d la do- 

do ro sły ch  ń  do 7 s ir .
Dla starszych korpulentnych p‘iń poleeam 1110- 

ie znakomite p»sv orzuszne z gprę/ynaini peln- 
ten, które jak nnjta.iiej jodiczsm. 494 3 30

Żylak-, guzy
oraz

Dzierżawa
■olwarku „Czernichów"

Ob)ekt dzierżawy obejmuje okolj 
100 morgów giuiitu, zabudowania 
gospodarskie i obszerny doin mie
szkalny, w bardzo dobrym stanie.

Folwark odległy jest od stacyi 
kolei „Oświęcim" o 6 kilometry.

Dzierżawa rozpoczyna się od 1 
kwietnia l6  !0 r.

Zgłoszenia przyjmuje Administra- 
cya dóor JW. Augusta hr. Poto
ckiego w Zatorze. 580 3 3

nabrzmiałości nu
•'nikają pr/,y ożyciu moic 
la angielskich pończoch 
gumowycn każd. wielkości. 
4ż do kolan szt 3 — t zł 
i’o nad kolano , 4 —6 zł.
Aż do uda „  6—8 zł
Kawałki na łydki, udt i 
kulana , jakoteż skarpetki 
za sztukę od I 75 do 2 50.

I trzymnje także naskła 
dzie wszelkie dla pielęguo 
wauia chorych potr ebne 
przybory, jakoteż wszelkie 
artykuły francuskich towa
rów gumowych.

Dra Fr. LENGIELA
B a l s a m

b r z o z o  w y .
J a k  l a m  boL j-oćlin- 

nyt p ły n ą c y  a brzozy,  
• i e l i  pień p rz e b i je 

m y,  z n a n y m  j e s t  od 
u ie p a m ię tn .  czasów, 
jako  n a j le p sz y  środek  
u p ię k s z r t j ^ c y ; j e i e l i  
j e d n a k  sok  ten  w ed le  
p rz e p isn  w yna lazcy  

zo s ta n ie  p r z y r z ą d z o 
n y m  w d ro d z e  c h em i
czne j  n a  b a l s a m ,  w te 

dy  n ab ie ra  p ra w ie  cudow nego  sku tku .
Jeieli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inue częóci ciała tym sokiem, to jai 
na dragi dzień odpada prawie 
nieznacznie łupież ze skóry, 
kt6 ra przez t o  staje » i ę  b i e 
lutką i delikatną. 11? 6 O

Balsam  ten w y g ła d za  z m arsz czk i  i b l izny  
% o spy  pozosta łe  na  tw a r z y  i nada je  j e j  m ło 
doc ianą  ba rw ę  ; cerze  p rz y w rac a  bia łość,  d e 
l ik a tn o ść  i świeżość,  usuwa  w bardzo  k ró tk im  
czasie  p ie g i ,  p la m y  w ą t ro b ia n e ,  czerwoność  
n o s a ,  p ryszczk i  i wsze lk ie  inne  nieczystości  
cery .  Cena s ło ika  •  op isem  użycia  złr . 1*50.

N abyć  m o żn a  w  K ra k o w ie  w a p te ce  W . 
R edyk* .

O. Wenpert Nacłrfokger,
Baailagtin-Fabrih,

W i e n ,  1 . ,  G r a b e n ,  2 9 ,  ( i m  H o f ) .
h r u u j i u  szybito za zaliczną.

Bifjska

FAFRYKA GIPSU
w B o c ł m l

wyrabia i wysyła rOJ 2 10 
Gip» snroirj , niieiuaj’, do u-

mitraraki ,  do
prawy gruntów.

Uipb palony,
sufltowauift.

Gipb rz® żb iarak i do aiodelowitinn. 
Glpta « la b a ń t r » «  v (ehirarficzny) 

po cenach umiarkowanych.

Antoni Schulz
u U o *  K r u p i a l o . M »  X*. 1 0 ,

HAITDEŁ V I 8
paii-iŁ swoje dnbre >4b 5 l 11 

O u d e n h u r r s l d e  w i n a  n a t u r a k o e .
B.ałf pc 41, 6'*, 7C ct i 1 złr. \  . £ l, 
Czerwune po 31 60, 80 ct. i 1 di, / ła  bntelk?, 

w beczkach znacznie taniej.

Oo wydzierżawienia
o«l 1 llpea 1890

folwark Rżyska
objętości w polach, łąkach i pastwiskach 600 
morgow, gorzeluiL całkiem nowo nrząuzoua, 
uudyuki w dobrym stanie. Chmielnik 2’/i morgi. 
Łąki zeszłego roku skanalizowane. Paliwo tor
fem tauie. Oddalony od miasta powiatowego 
Mielca o pico, od stacyi kulejowuj Kao bów o 

trzy kilometry 573 3 3
Zgłoszenia uależj adresować Z a r z a d  d A h r  

i r o y * i a v s i  K z j s b  poczta Kzochow.

LEON GAŁEK
u l l o a  F ) o r y e L & w k . i i , ,  X>. 3 0 ,

paleea wyborewe 592 5 12

M ĘSK IE O BU W IE
po lenanlr prte/stępnych.

3hdC o d a l a  a » ( l . l a k l »

Siajtań*xa

, zauiaita.

i WpgjBBI

FORTEPIAMOH
iANA Kattus KORDECKIEGO

K łaków , ul G ra lzk a , L. 3 2 , 1 p lg io .
Przy oapowiedniej (iwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty 668 10 10

2 młocie panie
w wieka do 25 l a t , poszukiwane do praotl- 
ninju/t) realaaracji w Berlinie.
Zapłata 80 marek miesięcznie i więcej, bezDła 
tno utrzymanie i koszta podróży — Zgłos.euia. 
jeżeli możliwie z fotografią ,  uprasza sie pod 
;  L 1 auba & Co, Borlin, W 4i. 640 1 2

W i n a
Tokaj sko - Hegyallaj skie

czyste pod gwarancją, ;ak najtaniej n

H .  K L D I N T A  
Hurtownika win w K taiyc*sh

(Kaacha-i Ungarn). 113 159 .* 
C e n n i k i  o p ł a t n l e .

o s

Od 500 lał sławne, prawdziwi.

Krople żołądkowe
iw. JfakOba.

Nłcprzew fcszone w choro
bach żułądka i prze wada po- 
karmowego, w karczach żołąd- 

i ■ A M U  k a : osłabienia, kolcs, zgadze, 
i  niemiłym oddechn, odbijania

się kwaśnem, nudzeniu , wy
miotach , rozdęciu, żółtaczce, 
w cierpieniach śledziony, wą

troby i nerek, w zatwardzenia itp.
Szczegóły w prospekcie doliczonym do każ 

dej flatzeczki. Do nabycia prawie w każdej 
aptece po 60 cent. du2a 1 złr. 20 oent.

Książeczkę r Krankentrostu posyła się da 
mo i opi&tnie każdemu. Zamawia się wprost 
lab w którymkolwiek składzie tych kropli.

Do nabycia w Krakowie w ap t-kach : P. 
Krokiewicza, Kleparz, E. Radlera, ni. Szew
ska , W. Redyka, Mały B /n ek , l>. Rosue-a, 
Rynek główny, E. Stookmsra, ulica Grodzka, 
J. Traucz»ńskiego. Ryne-c główny, Konstan
tego W is/.niewstiego, ul. Floryańska ; w Ko- 
peczyńcach w aptece M. Rudera ; we Lwowie 
w aptece Dra Karola Mikolascha i w apte
ce A. Kapoport* ; w Kopyczyńcoch w aptece 
M. Redeia ; w Stanisławowie w apt. A. Beilla; 
w Tarnowie w ap eee >1. i o i era i w znaczn. 
uptekacb Anstro-Węgier. Główny ek.ai w apt. 
Maxn i anta w Pradze 129 21 52

Dobra na Węgrzesh
k c ł o  D c b r e c z y n *  i  W ie l l r > e g o  W a«  
r a d  / . . u  1 mila od stacyi kolei Margita, ko
mitat Biehar, oKoto 580 morgow obszaru w któ
rym blisko 20j morgow dębowego lasu do cięcia, 
reszta j roa.a orne, łąki i wiur.ice, w zdroweui 
i pięknem położeniu ,  są z powodu stosunnow 
femilijnyeh z wolnej ręki z a  c e u ę  3 0 .4 * 0 0  
z  I r . ,  i których połuwi przy grunaie pozostać 

może, * lo  s p r z e d a n i a .
Bliż-./.ej wiadomości udzieli z grzeezności Ad- 

aimioiracya ,n .  Reformy* za nadesłaniem uar<i  
na 10 ceniów. 667 3 5

Materye na ubrania.
Pernyien i Dosking dia P. T. Duchowieństwa, 
materye przepisano na uniformy dia e. i s 
Urzędników, także dla Weteranów, Straży 
ogniewych Towarzystw gimnastyoznych, na 
Liberye, sukna na bilaroy i stolik1 do gry. 
Pakłaki nieprzemakalne na kurtki myśliwskie, 
materye woskowe Pledy podróżne od 4 złr. 
do 12 złr., wszystko to taniej jak guzioin- 
dziej i tylko w najlep. trwałych gatunkach.

Jan StiKarofSKf w Bernie.
Największy Skład sukien na Austro-Węgry 

Wlc y opłatnie. Dia pp. krawców bogaąe 
albumy wzorów. Przesyłki zaliczkowe .,aa 
10 złr. Przy moim składzie w stałej warto 
śei 209.000 złr. i przy moim na czły świat 
rozg&łęeiunyin interesie, rozuipii -się samo

rzez s ię , musi zostawać wieii reawtek ,  z
' nf,kturyeh próbek wysyłać nic, podobna, przyj 

muje jeduak takowe napowa i odmieniam we
dług życzenia lub twriwjRu pieniądze. Kolor, 
dłngośe, cenę potrzeba podać zamawiają*.

Koresponueiicya t a. smieokim, węgierskim, 
czeskim, polskim , włoskim i f-anouskim ję
zyku. 365 9 24

MMAZYK F. BRUNO HAHN
(W. E. Angelus)

poleca
rzeźbione wleeiadla do ręcz u i -  
kow: kinezy i azczotek, zasło
ny do kom inków (Eckram y), 
etągierki, szatki na cygara i 

stoliku. 651 16 O
Ceraty na meble i płótno gumowe.

joln. S z a n o w n a  P a n i  d o m u ! *  P r o & z e no*i. a .

H e n r y k a  F r a n c k  a . S y n o w i a

a Ludwigsburg'u.

Ziarka oohroaaa.

c. k. uorzyw . F ab ryK a

Ohomotow, w Lincu, i KoBzicaoh,
C zech a ch .  G ó r n a  A u s t r y j a .  w  W eg r ze c h .

B u c & . r e s z t i e ,
^  Rumun.

Prawdziwa Kawa j

8 j

m

n a j s i l n i e j s z a ,  n a j w y d a t n i e j s z a ,  azaiem n a j t a ń s z a
\

jako dodatek do kawy w ztarnie
do czarnej kawy. 4  łyżki kawy w Ziarnie - i  lyzka kawy Franek’a

o  k i a :  e j  „  3  ....................................... „  - 1  „  fv F r a n e k ’a

Takowa jest do nabycia w świeżym zawsze gatunku
w wsystkich handlach korzennych w kraju.

k L u d w i g s ^ ^ - ^ ^
W arka ochronnu . M*rka ochronna.

D. *4ill Ju. Su t.

o  ł a s k a w y  p r ó b ę * t e g o ż .
J. F. C»Ł.

I
m

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier % fabryki Braci J ljalkowskicń w Bielsku Odpowiedzialny i dnikarn A. Szyjewski.


